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.tzby handl. i fprze~>ysł. zsrronarlcenie komitet* 
£ »  c-praw naftowych, wybranego ha kongresie 
We Lwowie. Kilka mnych osób kompetentnych 
brało fahSe w tem adział. Chodziło o to, aby 
się naradzić nad nowo zanrojelitowaną ustawą 
opodatkowania nafty i obmyślenia śrudkow za- 
x»dczych przeciwko te& f nowemi ciosowi wy 
mierzonemu «a produncję naszego kraju

J pieli bowiem §§fy mające n» _ cein aać 
uijżhuść kontroli sprzedaży nany ministerstwo 
wystylizowało w ten spedób^ że daje prawo swym 
organom metylko rewidować przyrządy i iioczy 
ml* fabryki, zwidzac je ta i w dzień jak i w no­
cy — ale nawet tamować k om u n i k a c j ę f a ­
b r y k i  n a  z e w n ą t r z ,  to znowu wysokość 
podatku 7 zi. od j.00 kito. — wobec brak* eta 
ochronnego spowodowałyby samo przez się spadek 
prz Łysin nie mogącego wąlczyć z konkurencją 
amerykańską.

Podatek ten — gdyby aie byl uwolniony od 
dodatków krajowych i gminnych, wiączrie z pc- 
0at gii m zarobkowym i dochodowym stanowić 
bodzie niez&woinie o wiele większą kwotę, niż 
któią przy dzisiejszem usposobieniu parlamentu 
rząd wniesie jako cło aa olej skalny —■ i będzie- 
mj mieli ten piębny dowód g< spodarki finanso­
wej, ze krajowe fabryki tylko dla zagranicy pro­
dukować będą mogły, a krajowi konsumenci tyl­
ko amerykańską lub zagraniczną w ogóle naftę 
pcbć i używać będą mogli, bo ta ich taniej niż 
własny piodukt. kosztować będzie.

Zgromadzenie niedzielne — o ilt uam wia­
domo uprosiło W ydzirł krajowy i Izbę handlo- 
wo-przeioysłową lwowską o czynne wystąpienie 
w obronie zagrożonych interesów produkcji naf­
towej Interesenci sami mają się udać bezpo­
średnio do ministerjum do koła polskiego w 
Wiedniu. Jestto w ogól« uwagi godna rzecz, iż 
u_ każdym kroki mamy do walczenia z proje 
ktami, zdążaiącen i do podkopania przemysłu, a 
projektu te przecież układają się na podstawie 
jakichś ankiet ekspertyz.

Przegląd polityczny.
N. W «ver Tagblatt utrzymdje, iż w obecnei 

puwili moskiewska dyplomacja za.ęta jest głó­
wnie nspokojamem mocarstw neutralnych, a mia­
nowicie A.ustrii. Tej to okoliczności przypisać 
należy krążące w moskiewskich aferach pokojo­
we kombinacje, które dają się streścio w sposób 
następujący : 1 Bułgaria, Bośnia i Htrcogowma, 
pozostając integralnemi częściami państwa otto- 
manskiego, otrzymają konstytucję autonomiczną, 
która zapewni prawny ich stc sum k do Por.y • 
będzie zaś mniej wieerj taką pod jaką znajdo­
wała się Moł lrwia i W<-łosxczyzia przed połą­
czeniem się ich pod Kkzą. Saitar. mianuwaó 
będzie dla kLżdego z tych krajów kaimakana, 
odpowiedział] ego jednak przed sejmem kraj, wym. 
Sejmy krajowe będą decydować we wszystkicn 
sprawach miejscowych a mianowicie w zakresie 
komunikacji, zdrowia, kościoła i szkół, rodzi**! 
pr datków , jako też określenie kontyngentu re­
krutów. również rależeć ma do kompetencji selj 
mów. Kaimakani będą ntdbżeó do narodowości . 
ktOic w odnośnej prowincji większość ludności 
Stanowi. Bułgarskie, bośniackie i hercegowŁóskie 
twierdze zajęte będa prze załogę turecką. 2. 
Kimania otrzyma Dubrudżę i *znana zostanie 
pracz Portę za państwo niezawisłe 3 8erb“apo­
zostanie pod zwierzchnictwem Turcji, lecz powię­

kszona nieklóremi okręgami w Starej Serbii 4. 
Czarnogóra ;'atrzjm a zdobjtą już górną Ilerco- 
gowinę aż do rowainy niksicki-j. Kwcstja p-.r- 
tu pozostauie tymcimsowo otwartą, wszakże Mo­
skwa uznaje uprav rieaie Czarnogóry do posia­
dania elkowego. 5. Kwestja wolności przepływu 
przez Dardenele powinna być rozriązaną, wszak­
że takie rozwiązanie byłoby najlepszem, hióreby 
swobodę żeglugi na tych wodach pizyzrawało 
także państwom uidDrzeżnym to jest, obok Por­
ty , Bum nu ii i Moskwie. 6. W Alrmknii Mo­
skwa mu»i ;izukać kompensat, itząa mosiciewski 
będzie przedewjzy0tkiem dążył do posiadania 
Batum. Pewna część Armenii powinna być tak­
że przyłączora do Kaukazu,

— "Wszystkie londyńskie dzienmu we wstę­
pnych swych artykułach z widocznym niepoKO- 
jem traktują wypadek zdobycia L arsa pr| ez 
Moskałów. Moming tost iest zdania , że jeżeli 
ueuiralnoóć Angl.i była dot-ąd środl iem rozsą­
dnym, to tara* auglja powinna zaniechać swej 
bezczynności. Integralność bowiem Turcji w A zji 
tworzy wał dla ntegranosci Anglji. Dalsza 
trzymanie się neutralności byłoby politycziem 
szaleństwem.

T im e s  mówią, że upadek Kar su nie wy­
starczy do wymuszenia pokoju; w tej zas woj*! 
nie pokój tylko przymusem może być wyjednany. 
Auglja powinna pośredniczyć ze względów hu­
manitarnych 1 egoistycznych, ponieważ Turcji 
nie należy doprowadzać do rozpaczy i ponieważ 
trudniejsze kwestie tylko przez mocarstwa euiu 
pejokie mogą być rozwiązaie. Pióoa pośredni 
ctwa muże być bezowocną, jeanau powinna być 
zrobioną Telegraph twierdzi, iż mu z pewnością 
wiadomo, że Turcja nie zaniecha walki. An ie- 
nja nie jest jeszcze zdobytą, a gdy utrzy­
ma ją, to Anglja będzie zawdzięczać Tutcjj Wj - 
zwoi, nie się swe z wielkiego niebezpieczeństwa. 
Jeżeli zaś Armenja zoctauie oLacona, 10 w ta­
kim razie wpływ' Anglji w Azji po więk„/. j 
części *uikni( Stando. d upalr-k Karsu przypi- 
gHfe Fockiewskićuju złota Państwa europejskie, 
piue ten dziennik, spokojnie mogą przypatrywać 
olę upadkowi Ariuenji; ale cz,y i Auglja ma 
takie przyDatrywać się temu w podobny spu- 
sob, iae występując w obronie takich interesów 
które wyłączuił jej dotyczą, albo losy Azji 
ma powierzyć rozstrzygnięciu państw europej­
skich?

Jedna, z londyńskich korespondencyj utrzy­
muje, że lord Ber-^onsfield w Oarlton-Olub bez 
ogródki powiedział iż jeżeli Plewna upadnie, 
a Moskale posuną się ku Konstantynopolowi, to 
angieLna flota z odpowiednią ilością wojska wy­
ruszy ku tureckiej siolicy dlo. brunienń jej.

Na posiedzeniu francuskiego senatu 19 bm 
w sprawie wniosku Kerdela, przemawiał pierwszy 
Arago; rozpoczął od tego, że rząd nie może 
wskazywać, co czynić należy, nie ma praw-, wią­
zać swoich następów. Kerdrel uzasadniając in­
terpelację, oświadczył, ze nie należy wchodzić 
w istotę Ankiety, zarządzić się mające śledztwo 
może wkroczyć w ulrybacje sądu, i uwłaczałoby 
to administrac ji, gdyi ajenci rządowi mieli być 
do dyspozycy. izby. Broglie oświadcza, że takie 
aHkietj są niebezpieczne, maj, one pozór jakie­
goś sądu bez gwarancyj tegoż, przesłuchują 
świadków bez sprawdzeala ich wiarogodnośoi, 
z czego powstają nieporozumienia między władzą 
sądoną a administracyjną. Mówca w końca wska- 
zaie n>* przykłady poprzednich .akiet; propoi.u 
wana obecnie daje z wszyotkicu naj\vięcej Ao 
ACHienla, ma Dowiem zbyt ogólny charakter 

obejmij?^ cały państwowy. Prezydent

■ w ciągu tego upomniał ministra, by dalej w ten 
1 sposób nie przemawiał

Minister mó^i dalej, żś urzędnicy podlegają 
porządkowi monarchicznemui i nie trop j edyowia - 
lać, jeżeli poprzednia nK będą zapytam przez 

1 swych przełożonych. Gabinet w przededniu aweg > 
wstąpieuu chce «*b»zpi8czyc od skutku twoich 
następców.

LdDoulaye w pro»tej i jas»ućj mowie aow, <u 
prawa izby do wys&uzania bomisyj i co idz‘c 
xia tem ma prawo do przeprowadzania śledztwa 
ala zbadania nielegalnych esynuości, jakie opinia 
publiczna ministerstwu zarznea Izba może pc 
ciągać rząd no odpdwieda lainości, może zatem i 
i^ezukiwania zai eą Lzać. Ministerstwo może ro 
bić teotamont d l» siebie ale nie dla swoich aa 
stępcow. Dawniej mowiono o trzech wf&azaci : 
.ądowiiozej, prawodawczej i wykonawczej. Teraz 
spodoba się inny podział: da senat, izbę i pre 
zydenta; takie kategoryzowanie jest fałszywem, 
I_bti i senat raziem tworzą władzę prawodawczą 
i powinre wspol_id posie^uwao. Mówca kończy 
potępieniem polityki rządowej, która nie uznaje 
większości kraju. Sami tylko ministrowie będą 
oupowiadać.

Dufaure wszedłszy na trybunę, odczytuje 
decyzję izby dowodzi jej legalności. Śledztwo 
ma na celu zb^ianL wj^j wów na wybory Jes t 
10 niezaprzeczalne prawe izDy Wyzierano pre­
sję, za o ministrowie i urzędiicy mogą być 
pociągnięci do oipowiedziaUuści. To także n«- 
n ży do praw izby. Prawa senatu bynajmniej 
nie naruszają się tem i żadnego konfliktu nie 
ms Rezolucja jego byłaby bez wartości , ponie­
waż nie sam senat jest" prawodawcą , nie jest 
uprawniony do orzekania, czy izba ac iużywa 
swych p aw. To Lit jest senat cesarstwa ; rezo 
lucja podobna nie zgadzaiuoy się z jego godno­
ścią. Nie masz wyżonej i ui/szej izby: obie są ró 
wnonj»rawaione i jedna wd diugiej me zależne, 
w a rezolucję v,bp odpowiedzieć może koLtr re- 
zoiacją. tłrogne utrzymuje \ i i  urzędnikom nie 
wdno odpowiada) nie zapytawszy popr/eduio 
rządu. Tym sposobem rozszerza niepomiernie 
E1 W 0 nadzoru. W końou dodaje, że interpela­
cja nie jest niewłaściwą w cnwili najwirkszego 
wzburzenia, przenikającego we wszystkie sfery 
towarzyskie.

Montalfyet napisał do min;stra Pourtou list, 
w którym znajdujemy nactepujący ustęp: rMasz 
pan pod ręką wszystkie archiwa, wszystkie regi- 
stratury, wszystkie korespohdencjć czterech mini- 
ftrów do spraw wewnętri.-ych' kórzy przewo­
dniczyli wj borom od r. 183i do 1848 ; ztajdzi* 
pan gdziekolwiek bodaj jednego kandydata kró­
lewskiego, lub kandydata naezoln'ka pańctwa; 
choó jedną osobistość sądowniczą, którs bjłacy 
skazaną na rolę ajenta wyborczego; wskaż pa t 
nam gdziekolwiek zarządzone przez rząd lub 
przyjęte łączenie raligji z polityką; dowiedź pa­
nam , żeśmy tamowali lub ucLkali rozsyłkę i 
sprzedaż pism pnblicznych, podczas gdy dziel­
niki oddane ministerstwu, zażywały największej 
wolności; pokaż nam pan nakoniec te oazczer 
stwa , rozlepiane urzędownie we wszystkich gmi 
nach na drzwiach merostw, a często nawet ko­
ścielnych. Protestuję przeto panie ministrze, 
przeciw jego zarówno nieusprawiedliwionemu jak 
upokarzającsmu porównaniu, protestuję w imie­
nin Kazimierza Fćrier, Thieis*, Duohatbl’a i 
mojem, z całą powagą historji, u gi, bokiem po­
czuciem naszego honm^ politycznego i naszej 
niezachwianej wierności dla idei liberalnych".

IW o jn a .
Z wyjątkiem wczor..’ozej, dotąd nie mamy 

unej depeszy o wzięci o Karsu. Wczorajsza po- 
chcdzi ze stiony m^sKiew&kiej, a iakc tska nit 
zasługuje na bezwzględną wiarę Repesra gloai 
w ogóle o Wfięcik K arsu, nie omawiając bliżej, 
czj razen z m.asiem zdobytą została też i cy 
t a d r l a .  Zdaje się, ze ta ostatna dotychczas się 
trzyma, ' i o t o s  bowiem doiosi o wzięciu do nie­
woli tylko 7.000 ludzi, gdy tymczasem wiado­
mo, że załoga Karsu wynosiła co najmniej 13 
tysięcy Nie spoaób, aby w przeciągu kilkugo­
dzinnego boju zginęło przeszło 5,000 ; domyślać 
się zatfaL woluc, iż kilka tysięcy trzyma się 
w cytadeli "W każdym razie upadek Kursu wy 
wize me małe wrażenie na ludności S tam tułu; 
może przyjść do zaburzeń, w skutek których 
zmuszony lareszcie będzie ustąpić Damad pasze, 
jedna z głownycn przyczyn wszystkich niepo­
wodzeń.

Dnia 10. b m. jak wiadomo jenerał Hejman 
próbował zawładnąć Erzerumem za pomocą nie­
spodzianego ataku, ajtak był odbity. G o i  o* z te 
go powoda pmze: ,JeueraJ Hejmau ''.nany jest 
ze swej przedsiębiorczości i uporu; z tego powo­
du mozi ii się spodziewać nowego ataku ua Er- 
znrum. Jezel* jedaaz do takowego nie przyjdzie, 
nie należy żałować; okoliczności, w jakiej się 
znajduję, wojską nasze pc za Sauganlug nie są 
teg . rodzaju, aby można pod Erzerumem stawi* 
na kartę szczęśliwe skutki naszych powodzti na 
du.u 16. października Według doniesień dzien­
ników ^agranmznyck f Muk tai zostawiwszy w 
Erzerumie brndzo szozupły gat nlzun, z większą 
częścią jwyoh wo,„k zajął pozycję pod miastem 
na diodze wiodącej dc Bajburt i Trebisondy 
Rozsi iwienin podobne sił mieprzyjkeielskłclużmui 

| sza nas. naprzód zdobyć Erzerum a następnie 
manewrować ostrożiie tak, aby nic zoctaó przy­
padł iem zgneconym przez świeże posiłki nad­
chodzące z dniem każdym do armji Muktara, al­
bowiem gra idzie w odkryte jnż karty i Mu- 
ktaiowi jasnym już jest kieru-ek, w jakim poj 
dziemy. Przez postawienie głównych sił swoich 
ua Urodzę do Trebizondy zabezpieczył jednocze­
śnie lewe swe eitrzydło od obejścia ze strony 
O lti, jak również odwrót bezpii ~zny dla całej 
swej armji Plan ten dobrze obmyślany. Muktar 
trzyma nas w szachu i nawet po zawładnięciu 
Erzernmu nie bylibyśmy w stanie z silami, ja­
kie tam mamy, liczyć iia łatwe powodzenie, bo 
zdobywać pozycje uiortyfikowane Muktara na 
drodze do Trebizoudy, maj<tc z <yła miasto wiel 
kie, którego ludność z’e jest dla nas usposobio­
ną, nie jest łatwem1.

Pod dniem 18 b, o . donoszą do nutndardu
z sofji: Przyoył tu Mehemed Ali z wojskami
z Bosuji Ma t>0 bataljonów z 150 działami.
Żołnierz dobrze uzbrojony. Zadanie Mehemeta 
A lego jert podwójne: zostawić korpus obsei wa- 
cyjny nad granicą „c oską i jednocześnie uła­
twić Osmanowi odwrót w razie, gdyby tenże u* 
z ia ł za potrzebne wyjść z Plewny. Przeszłego 
piątku trzy koluru&y moskiewskie atakowały 
Szakira paszę pod "Wiracą i Etropolem lecz be? 
skuteczni**. Nie udało się też Mcskwde zlobyć 
wejście do wąwozu pod Órbaiac, o co również 
się kusiła. Wszędzie Moskwa odparta poniosła 
zaaczsfc straty.

"tredlug tego co donoszą do Titm* % Bel­
gradu 18. b. m jeneiał Eorwatowicz nalegai 
aby buz zwłoki ruszono na Turki., jeśli nie chcą 
ażeby tenże sam wkroczył do derbj , co według 
zdania Horwatowicza bardzo jest możebaem.

Turcy wzdłuż caitgo Timokn powznos^w^r sil­
ne szańce, pzbroili takowe w działa K r p a  
ciężkiego wagimiaru- Mnóstwo ochotników z Au- 
strji ciągle sie zc.ci^ga do wojsna serb-Kiigo.

Polu. Cert isponaeiu odbiera "wiad- ro.osć, że 
w skotek powtarzających się coraz gęś i<i ra- 
kryminacyj stambulskich, zerwrnie Serbji i Tur­
cją, jest nader bliskien. Świeżo n&kazdnem zo­
stało urochonuenie ofręgu Bumdżacki*go; rezerwi 
stów artylerji także powołano. Dc 1 znprji wy­
słano 800 ochotników. Wiadomość o połączeniu 
się pizediiie; straży moskiewskiej ped Paudiralo 
n serbskini korpusom uaótimookini, zostare . ,fi- 
ojclnie zdomectowaią

C:zan.ogorey óotycLczas nie zdobyli Antiwa- 
ri Zdobyli tylro fort Woliwrics i zl urzyli ba­
stion Derbent. W  barnem Antiwari domy mie­
szkańców mabometońskich zniss azone przez arty- 
lerję cztu no górską. W porcie antiwarskim me 
na »ni jećuego tuieckiego okręt*, wojennego i nie 

słychać, by wkrótce się pojawuy.

O loij.-iu K r ran telegrafują z Weror Kale 
naotopu ąoe szczegóły do Dutty News. bziunn był 
pirrwotiiie na d 13. naznaczony, ale z powodu 
sioi j odroczono go do soboty. E oluiuny szturmu­
jące za ę ły  swoje pozjeje w największej ciszy. 
Jenerał Lazarów z 40 dewizją k meaderował 
prawer skrzydłem i atakował fort TTatiz p, ^za, 
który ltży ni 1 p..dziste skale. Jenerał G'rabbe 
z jednym pnłkiem moskiewskich gienadjerów, i 
jednym p»łkiem 38 dywizji, atakował środkowy 
fort Kanly 1 bawary, ł  brygada ardahańska i 
inny pułk moskiewskich grenacjerów pod jene­
rałem Kopem i Komarowem atakowały fort 
lnglis-Taóia.

Walki, rozpoczęła s,ę w sentrnm, gdyż 
Grnbbe z pułkiem 39 dywizji o godziiie l i  zdo­
był środkową redutę. Wielka, silnie zbudowana 
redata Eoiene zwana, kapitulowała o świcie, 
potem zdobyto równocześnie prawie trzy wieże 
cytsdelę, fort Suwary 1 Kanly. W  komu poddał 
się fort Hafiz pasta, & nad ranem K ara Bagh.; 
inne forty trzymały się do 8 rano. "W kierunku 
Erzerum zaczęło się cofac czterdzieści tureckich 
batalionów, ale doścignięte przez dragonów 1 
ouuburgsHcb koza.ów złozyły broń, i ,ake 
jrńcy napowrót dó Karsu odprowadzone zostały. 
W tricscie znaleziono 300 am at, amunicję i inno 
zapasy -, wojenna kas . Turków wpadła w ręoe 
Moskali. Tutey stracili 5000 poległy ih i ronrych 
lo.uuO jeńców i wiele sztandarów. Moskale stra ■ 
ciii 2.7u0 żołmerzy zdobyli baidze małe łupy, 
szanow.l spokojnych mieszkańców, kobiety 1 
dzieci. Melików osob.scit dowodził bitwą i o go 
dżinie 1 1 . przed południem wszedł do miastu. "W, 
książę Michał był także obecnym

Jcnera: Grabbb trafiony kulą poległ na 
miejscu 5

Bakiris ,a Izwiesija Lnoszą o wyjtździe dc 
Kuoy gubc natora babińskiej guhermi w ceju

” Lezginów grasujących w oko- 
licaci uroczyska Kusai i.

A a ^ t r f a  i  W ę g r y .
, t, WIfcdefc, 19 p o p a d a . (i07me posiedzenie 

dputoua, ychy W i epżezes WidcHcs zagaja
d!ko,° g,'iZ l l e j ,Qllp 2'-  ogłaszając re ta t c okiui u* ro przedwczoraj wyooru koi

KZenV p' 1W /dep- Ńabergojs, os„a nego o obrazy honoru. Z aep. Polaków *wybi 
do Hej Dr. Petrowicz.

Między petycjami jest pruśbt. urzędnik!

BEZ SZCZĘŚCIA.
6

IT o w e 1 1 a.
M . I > C n A M S B l E G O .

(C iąg dalszy.)
Przez pewien czas panowało ogólne milczenie. 

Bcena ostatnia uszło, uwagi Wikci, ale pani 8ło- 
wikow kt zanaatu miała doświadczenia życiowe­
mu i zanadto umiała wbserwowao, a lj nie zau­
ważyła pewnego nienaturalnego stosunku pomię-

Karolem a hrabiną..
Po chwili kobiety wstała i żegnając się, 

opuszezały mieszkanie rani Słowikowskiej. hift" 
rai odprowadził je do przedpokoju.

Przy samem wyjściu Marta szepmjłt dr. K a­
rola :

— Proszę o chwilkę rozmowy z panem. 
Mam ważny interes, czekam na pana jutro...

— Bęue pani służył — odrzekł Karol, skło- 
t i l  się i zamknął drzwi za kobietami-

Po wróciwszy do suiorn. usiadł i zamyślił 
8ią~. Wikoia poczęła szczebiotać.. O ile powa­
żną była w towai zystwie obcych, o tyle trz pio- 
tuła się z całą naiwnością w towarzystwie K a ­
rola,.

— Tylko proszę się nie chmurzyć, wszy­
stkie troski u mojej obecności proszę s -drzució 
m  bok- bet-, daleko — za Wisłę, proszę mi się 
patrzyć nrosto w oozy i odpowi da*4...

— Słucham pani — rzekł ożywiając się 
Karol.

— Nie jestem żadną panią, tylko Wikcią.-
— Słuchani Wikci.
-— .Naiprzód, proszę mi powiedzeń, jak się 

miewają moje gęsi?...
— Zdroue są, kazały się słaniać...
— Cha, cha, cha, — zańmiała się (srebrnym 

głosem Wikc a, — p.oszę im si^ odkłoatć, b a r­
dzo proszę odkłonió im się edemnie...

— A kio z panim przyjechał, Maciej?.-
— Maoiej,
— Muszę go też zobaczyć...
W łaśiie Maciej waosił k«fer3d jiodróżne do

przedpoaoiu. Wikcią stanąwszy na progu, za-
ezęła do Mego mowie : Macieiu 9— No 1 co tam słychao u was maciejn

— A nic— i stary fwman zaczął się przy­
patrywać dziewczynie. .

— Co Maciej się tak na. mnie patrzy, czy
mnie nie poznał.. •

— Bozuaó, poznałem — i*0 że
tak wypiękniała, że iż się mgło człowiekowi 
robi... .

— Bójcie się Boga Macieju -7- czy_słyiszy­
cie państwo, co ten człewiok mówi ?... rrzecie 
jeżeli kto ładny, a Maciej się ua niego patrzy, 
to się po* inno słodko Maciejowi robić...

— Juźci prawda — mówił Mizur, drapią0 
z tyłu w głowę — ino od wielkiej słodko-

•> to s«i też mgło robi...
. , T  K  z Maoieja blozoi nie U da! No, to 
juz nie patrzcie na mnie — i pcdijunąwsey si<j 
do star eg0 Pogłaskała go aksamitną ręką po 
twarzy. Maznr spójnej s,ę z wdzięcznością na 
dziewczynę 1 puc .łona] ją w rękę...

BOZDZlAŁi y x i.
Rzadko kto  zapew ro nie doznał dziwnie 

niespokojnego uczucia, p< czas oożekiwania kogoś 
upragnionego, °d P^ozumKaia się 1  którym
zależy wiole, bai Izo wiele -* może nawet wszy 
stko... W takiem właśnie położeniu znajdowała 
się Marta, oczek»jA< K arola .^dyby ją w id  
chwili kto zapytały czego pragnie, dla czego się 
chce z nim widzieć, mozeb> nie umiała mu ud 
powiedzieć, a jednak pragnę' ~ , 8® w  dzieć ko-
nii c inie, pragnęła z w d i-rówio barn * *  8aał,
bez świadków, chociaż to, ao v i ziała u pa*j 
Słowikowskiej, odbierało jej odwagę 1 nieopisanym 
bólem przejmowało jaj serce. -

Nareszcie lokaj nanonsował wizytę Karola... 
Młoda kobieta choó przygotowaną była ua te 
odwidairy, gdy służący wymieni! nazwisko przy- 
byłego, tywn pu w stała z miejsca 1 tak ^alece 
nie umiała nad sobą zapanować, że mc nie od- 
y łwiedzifta... . .

-— N.e priyjąó — zapytał lokaj we drzwiach 
widząc, że Marta juc nie mówi.

-  Ale owszem I pros, proś uatychmiast,1 tu, 
do mego buduaru!...

Służąc.) wyszedł.
Po chwili wszedł Karol. Marta przi jęła go 

stojąc, oparta jedną ręką o siolik ziajdujący się 
przed kozetką... Nogi drżały pod nią... |

— Si tając się do woli paai, przybywam— 
rzekł Karol kłaniając się. |

Hrabina wpatrz) ła się w młodego człowieka 
i na razie nic nie odpowiedziała...

— Co pani sobie życzy?... — zapytał zno­
wu Karol głoiem spokojnym, który Martę 
przyprowadzi do przytomności...

— CLciałam dać pana niektóre objaśnienia 
— odrzekła kobieta cicho, osuwając się ni. krze­
sło — racz pan usiąść.

Karol usiadł po przeciwnej stronie stołu.
— Doprawdy — mówił chłodno — uie wiem 

czy drażnienie ran już zablirfuionych może się 
nam obojgu na coś przydać...

— Zapewne, gdybyśmy byli oboje w jedna- 
kowem położeniu...

— Nie rozumiem pani.
Piękna kobieta zarumieniła się lekko, usta 

zadrgały jakimś konwulsyjnym ruchem i nie 
inusiizaiąc oezów z obojętnej twarzy Karola, 
o d w a li  sie cedząc Ŵ ŁZ> : .

-  Pan mnie już me rozumie...
Karol wzruszy! ramionami
 0Zy panu ami razr me przyszło ua myśl,

kobieta' 2 którą P«»* rozłączono, zachowała 
na zawsre to same uczucie głębokiej miłości...
d  panaK  ,ugjył gię żywo Karul —. od Lej
kobiety zależało ruzłą«PLiP \  daruje pani, 
d e  roL m fm  g łę b ie j milowi*, -  dodał z przy 
S S S f e ą C  M M  naciskowi,

Marta
dowiid bM ti S«r « d a r a l t o m - n .  

P irt g g .  s!( w  « ew ow nje

ledwie p o . t J .  M i,o . r«-

żnosc? zrobienia oporu, jaki j®j J 1 »
w dziewczynie szesnastoletniej, mogąc j Ató . _ 
ł.*y° w na.leprzy., razie na biernoso, podobny sąd 
jest co najmniej za surowym...

Być może, ale...

— J a  dmń jestem wolną — przerwała ko­
bieta.

— Wiem o tem, wiedziałem o tnm..
— 1 nie starałeś się l-ai zbliżyć do miie?...
— Nie...
— Dlaczego?
— P an i! -  rzekł Karol poważnie, marrzcząc 

brwi trochę — w jak ko wiek sposób s^ało sit 
to ( o się stało już się stało... Mozę w tem 
trochę nieszczęścia, ja jednak jestem czysty muc 
mi sumieme wyrzucać uie może... Dziśjeg rae. za 
niepodobną. ł

— O tak, pan kech&sz inną — przerwał* 
znowu Mar*& dość gwałtownie -  wiedziałam 
to... 1 widnaten...

Karol milczał P t chwili hrabina porusi-wszy 
się na krześle, poczęła mówić żywo i z pewną gorączką: ■ * * ' - * »

— Niech się ii anie co siy ma stać, ale wie- 
d-,r ‘ r  'a 1’Owiu 1 neś o tem, że nie jestem tak 
winni, jakby tie na pozór zdawało... Gdy mi 
kazano zaślubić hrabiego, gdy muialatr uiedi 
rozkazu* 1 rodziców, metyl ko t.ę nie wyrzekłam 
miłośi ł  pana, lecz postanowiłam dowieść mu 
jak go kiicbara... Nie potrzeba było dużo czasu 
aby Drabia mój * iąż przekonał się, że go nie­
nawidzę... 1 Wiedziałem mu wręcz że nigdy 
pana kocb«ń nie przestanę. Od odejścia od oł 
rarza, n rs l rozwodu uie opuściła muie ani n% 
jedną gudzinę... Rozporządzałam za wielkiemi 
śradke mi mi tcijalnemi, aby przy zgodzie hlah,* 
go tej myśn me zamieuió w czyn... Gdv > ąfl 
ce zmarli hrabia zgodził się. Od lat i J a  
stem wolną — 1 myślałam... J

— 7 a  poiwclenibrn -  przerwał Kaiol -  
mnłas pani racją, wspominnjąc na poczt S u  1- 
szej rozmowy, że nu jesteśmy w jed. ahJwem

S T ? :  Ł f - *
nisit, mlodefo S i t a k a

• • ft an° uczucie mogło być ta i
wyparte 1 wyniszczone przez drugie, żeby naj­
mniejszego po mem nie zostało śladu ?...

Karo] milczał przez chwili,, i rzekł:
— Po miłości pozostają slaay, ale ślady nie

są miłością?...

— Ozy pan kochasz w istocie tę dzie ■ 
wczynę t —  zapytała się Marta głosem zła­
manym. .

— P in i muifa posądzasz że się chciałem 
zabawie.... Nie paui, ja się w takie rzeczy nigdy 
nie bawię....

— O , pan mnie teroryzuje, — odparła ko- 
bii ita s wyrzutem, — pan podejrzewa szczerość 
mojego uyznania,... Na to przynajmniej nie za­
służyłam.,..

"Wymówi?, szy te słowa, zalsknfty jej sft 
czarne oczy, i po zarumienionei trrarzj stoczvły 
się dwie wielkie łzy Pochwyciła chus tkę, zasło­
niła : tią twarz, i tak przez chwilę pozostali, me- 
ru homa...

Karoi zobaczywszy łzy, powstał z miejsca, 
podszedł 1 wojną’ 1 wz.ął ją za rękę. Marta' po- 
czuwszy jego rf.a.ę, szybko odjęła chustkę i wil­
gotne™ oczami wpatrzyła się w młodego czło
wieka, i s  którego twarzy widoczne było wzru­
szenie Mm

Karo ująwszy rękę Marty, tak mówił:
77 Bug r i  świadkiem, nie chciałem pan, 

zrobić najmniejszej pjrzykrpści,... w  szczerose 
tego, co pani mivmówiłaś, wierzę, ale niestety, 
nie może to w niczoni wpłynąć na obecny stan 
mego serca.... Jestes pam młoda i piękne, < bar­
dzo piękna, — dodał z gorzkim uśmieche m, — 
m m  pam' pruro wiele wymagać od życia, ale 
ja.... nic pani dać uie mogę.... Mówi” szczerze 
i otwa”cie, 1 akazrje mi szacukek dla pani. 
J a  jnż mam pewne obowiązki, których zerwać 
nie potrafię i nie powiuienem.... Po ciężkich 
przejściach, człowiek zdobywa sobie czasem szczę­
śliwy spokój: ja staję jnż n wrót tego spokoju, 
nie zasftniaj mi pani drogi do niego,... Me 
przyszedł on ni lekko, tem jest dla mnie droż­
szy.... Nie umiem pani drwać żadnych rad, bo 
mam tu przekonanie, że znajdziesi je pani naj­
odpowiedniejsze we własnem seicu i sarnio' 
mu ...

To powiedziawszy, puśrił lekko rękę Marty 
i wynzedł z b«dui„'r.... (O. a. n.)



JUŻLENKK p o l s k i

iMłby grecko Itatol. konsystork-i. w Przeiryślt nek Aastrji do "Węgier Xo oloakukiein yubłożli- 
w sprawie dodatków aktywamycn. wegc męic do kapryśit | zony. Minister odpo-

laba praysujpuje do obra i  nad stoUŁem ban-■ wiada ua to porownar .e w sposób jakoś wmzro
kowyi"

Minister skaibn P/etta- UsiyszebBmy szereg 
mów, które po większej części i p  cyle dotyczyły 
właściwego praediuioin olrnd, ile rac^j ppliyy

znmiale dowcipny, a dtp. bcŁCnerer po wolt je go 
za to: dc rzeczy! do rzeczy! Minister mówi da - 
le j: Ugoda jako mon dog jest bardzo łatwa, tle 
tradna niezmiernie jako dyalug. Go do orngiego

T T lW l I TT TT Wir U i a n u i i u w n  V U Ł J T ----------W ----------------- -  • . •* • • 1 i i

cznei strony tej sprawy, tojmnję to najzupełniej; zarzntn, ie  rząd me ustąpił raczej, zanim taką 
dlatego też rząd okre ii swa stanowisko po a zawarł ngodę, odpowiada minister: Gdyby rząd 
obu wztleiami. Ponieważ atoli me należy pa-Inie był przekonany, ie  mm mogliby wprawdzie 
trseó na te dwie stiony sprawy z jednego pun-1 więcej żądao, ale nie byliby niczego więcej o 
ktn widzenia, przeto rząd podzieli swoje zadanie; siągnęli, z pewnością byłby »Ctąpił, byłby wb- 
miedzy d m lzfo n k ó w ; mój kolega Unger będzie dłng aiytogo w rażenia rzucił -i* skały Tar 
mówił o stronie politycznej, ja  o stronie ekoan pujduej. Ale trudni•** polegała nie .ta kwestji 
mioznei. , osób, lecz w położenia rzeczy samej; rząd prze

W1 zgodzie z’r. 1867 nic nie postanowiono o to poczytywał sobie nawet za clowiązek vy 
Banka Nie oęde wchoJził, dla czego, i czy nie;trwao na swem stano weku. Na towod czego daje 
byłoby lepiej, gdyby jnż wówczas s p r a w a  ta 'm inister pogiąo_na sprawę ngodj-. Ą dalej od­
była załatwiuoa; kto bowiem wstąpił na v'-m  
crucit zgody, ten powinien byó pobłażliwy; ja. 
koteż co do nas względem każdego, kto tych tru ­
dów się podejmuje, czy to poprzedni y czy na 
stępcy nasi, trzymać się będziemy dewizy ■ ven am 
dam us petimu*que viciM m.

Faktem jest, że ustawodawstwa buszowi go 
nie wciągnięto w r. 1857 do z.«mresu ngodj a 
gdzie zakres ten się kończy^ tam zaczyna się 
autonomia odu części moiar^hji. Niezupełne je­
dnak przepomniano w r. 1»6 .’ sprawę oankjwą. 
Znany wam wszystkim protoaół roslauski, mocą 
którego, ilekroć chodziło o zasadnicze rozporzą­
dzenia o banku, wydawano je na zasadzie poro­
zumienia między o n  rządami. Z chwilą uj-łj n e­
nia przywileju tanku narodowego o as tata konie 
cznośó uregulowania sprawy bani owej dla o ls 
części monarckji. Gdyby my miili cyrkulacje 
pieniężną w kruszcu, sprawo byłaby Laid*o pro­
sta. bo obie stiony Miałyby wtenczas niezaprze­
czone prawo do uregulowania jej autonomicznie i po 
zostawałaby jedna kwestja tj. dłng sOmilioaowy. 
Inaczej atoli ma się rzecz wobec deprocjacj i duizi j 
w iluty i knrst przymusowego. Rządy musiały ■ 
znać, że utrzymanie środków cyrbu^cyinych

powiada dep. Weissowi y. Starkenfels, który 
powiedział, że gabinet Tiszy dymisją swoją za­
dał izacn krolowi, a rządowi dał mata, oapo 
wiada , że mówca ten wynoslawił rzecz całą, fał 
szywie ją przedstawił, na co jednak nie będzie 
obszernie odpowiadał, lecz oddaje go w ręce 
również zaczepionego p, aoktora Herbsta „zur 
Ajntskandlnng1 v» więc poniekąd w ręce proku­
rator,, |

Minister przechodzi do narzutu trzeciego: 
Zarzucano nam, że nie staialiśmy się o nkrze- 
pieme jedności monarenji, ze me zmniejszyliśmy 
niebezpieczeństw wynikających z dualizmu. W ia­
domo ato li, że ngoda z roku 1867 sktaaa się z 
dwu części: jednej, która mega wizji, drugiej, 
która jest niewzruszona. Rząd byłby popbimł 
wielki błąd , gdyby do ugody ekonomicznej py| 
wm ęszoł sprawę stosunku politycznego. Na do 
wód czego daje minister obszerny wywód o dna 
lizmie, który nie jest niczem nowcui, bo stara 
Austrjc, t. j. przedmarcowa, oyła dualistyczna. 
Ton dualizm objawił się w różnej tu i tam for 
mie rządów i w tutejszem nsiłowanii centrali 
zacyjnem, a tamtejszym operze, z czego usta 
wiezie było rozdwojenie. Dopiero ugrda z rokn 
1867 stworzyła pewien pomost, który jeszcze

górna. Dsinlbiii WstoijCZi ym zajmie się prof. WilL. 
Gąslorowski.

Resursa miejska po ostatnich wyborach zwiększy 
tg znąSznie liczbę swych członków i zajmuje obszer­
niejszy lokal w domu Wenczla pod i. 18 w Rynku 
głównym na I  piętrze, gdule przenosi sie w sobotę. 
Pre-otoJi tej resursy jest Teodor Baranowski prezes 
Izby handlowo pi zem., wiceprezesem Ant Szczepański 
radca sądu krajowego.

(J.) h  tarnopolsk iego 16. listopada. Przez 
lwa dni byłem świadkiem nietwykłej procedur;, gą- 

| dowej, z jaką niestety na prowincji i*k cu^sto się 
spotykamy, pozwólcie Więc, by i świat uzerst^ zl- 
poznał się ze sposubem wykonywania sprawiedliwe 
ści, ot np. w Wiśniowczyku. Do dóbr JE . hr. Sie. 

i mienskiego-Lewickiego, członka Izb} panów, ordy­
nata na Chorostkowie itd. itd., a zatem nie do pro 
siego Jw&na lub Herszka, zeżdża do dwoi a w Zło­
tnikach dnia 14. bm. ck. sąd pow z Wiśniowckyka 
repreaeniowany w osobie c. k. kancelisty Zatwarm 
ckiego celem egzekucyjnego cddaniL byłemu dzierżą- 
wcy tych dóbr p. Wekslerowi żywego i martwego 
inwentarza. .

Inwent-ra ten, pozostawiony właścicielowi dóbr 
mającemu liczne i słuszne pretensje do p. Wekslera, 
przeszedł w międzyczasie z ,  wiedzą dziedzica i sa­
mego sann w używanie nowego dzierżawcy, który 
lie widział potrzeby trzy mać go OaOńno, lecz wsy »1- 

aie ze ewym wlunym inwentarzem, jak to zwykle 
jbywa. na folwaikn.

Sąd pow nie pruypn»*czającf aby mogła istnieć 
jaka różnica mhjdzy wołem a woiem, koniem a ko­
niem , wydaje nakaz p. delegatowi de oddania 39 
wołów, 18 koni, 10 plagów itd. Czyiiż nie piękna 
pirspeLtj wa dla chciwego W , pi o wadzą-.ego egze 

- kuc e , koóremn tak niedurzecz,n>m mand&tem pozo 
i stawiouo dowolny wybór między stałem wołów i ała- 
JLiną koni dozorowych teraźniejszego dzierżawcy y 
Kiep, ktoby nie korzystał z chwili, pomyślał W . i 
nńż wybieraj co lepsze — na nie me przyaaiy się 
przedstawienia właściciela, niczem były zapewnienia 
przełożonego obszaru dworskiego i liczuycL świad- 

iż Weksler zabiera
równej wi*i-tości byłoby przy Jwu banka-b rzcczj, ,
n iećodobsą, że przeto aewonanie oddzielnego jest wadliwy, wąsk*, drzewiany, niewygodny, ale 
r anku węgierskiego nie dałoby się pogodzić z je- z erfaąenr*stanie >\ę zerokim i mocnun, aż kip-węgierakiago 
anością teryturjainą poi względem celnym i eko 
■omicznym A tak tedy przywilej b an k o w y  trze­
ba było oddać jednaj na całą m onarch ię  insty­
tucji: a mogą go uazielió naturalnie tylko cia 
ła ustawodawcze i władze wykonawcze ob» czę­
ści monarchji.

Równonprawn: onid zaś oba częśei właściwie

dyś pizyjdzie do nnii politycznej i parlanientar 
nej. Chcieć zaczynać od tego, co będzie dopiero 
rezultatem rozwoju stosunków dzisiejszych, by­
łoby wielLm błędem, bo zaostrzeniem przeci­
wieństw. Wysokiej izbie jest rzeszą położyć fun­
dament do tego rozwojt pomyślnego. Jeżeli od-

 ____ _________ ____  ̂ rzucicie statut banbowy, nastanie rzeczywiście
nie dopuszcza wcale pytania, czy bank powinien chaus yi_.nuuui.zuv. Jeśli go przyjmiecie, będzie- 
noro piętno dualizmu; jest to bowiem prosta;mj nieli po^ij w Jziudzini i ękviiomitznei i 
wy nikłość naszego ustroju konstytucyjnego. Mo politycznej.  ̂brawo! brawo! Wielki zamęt w 
zna nie zgadzać oię na dianzm ; ia aam może Izbie i dingaj paizaj.
bym nie upatrywał w nim ideału kinstytucji mo- Dep. Wo irnm wn^si o zamknięcie dyskusji, 
n arch ji; p izy zia ję  też, że Dank z piętnem du- Y/niosek ten przyjęto. Polacy głosowali za 
austyoznem nie będzie tworem zdolnym spodo- moi.
bać się n i oko. ale nie widzę w tem j ’ętii,e by-1 Szesnastu de^uLowanjch zapiśŁnych dogłoca 
najmniej nic sziodliwygo. przeciw projektowi obiera mówcą jeneralnym p

Powstała tedy nweatja: komu nadać przy Skenego, jedenastu za projektem p. Herbsta, 
wjlej, bankowi narodowemu czy nowej instytucji?
Nie mogliśmy oddawać się żadnej wątpliwości, 
że tylko bankowi narodowemu, jako posiadające­
mu już ustalony kredyt wypadało powierzyć pca 
wo wydawania pieniędzy papierowych A po­
nieważ tak, więc trzeba było przyznać Węgrom

KRONIKA.
LtdÓu. 21. Latupadu.

Gmach sejm owy. We cswartek ubiegły mi­
nął termin składania w Wydziale krajowym otert na 

prawo ingerencji na bank narodowy. I  nie mo- przedsiębiorstwo bndowy gmachu sejmowego. Otóż 
zna twierdzić, że to niejłu zne ustępstwo; pra- r.eszly trzy oferty, mianowicie oferta tutejszego to*- 
wda, że to nabytek dla Węgier ale i korzyść war»ystwa pruemysłowego, żądająca pedwyższeiua 
dla nas, bo mamy rękojmię, że w sprawach p‘ie- po nad kosztoiys o 22 od sta, dał j p. Kędzien dego 
niężnych zachowamy dotyenczasowy ład i po-fi spółki o 23 od sta wyższa nad Kosztorys i od 
rządek spółki wiedeńskiej nie żądającej żidn j podwyżki.

Nasunęły się tułaj dwie inne kwestje: czy Niestety, orerta memiecL I najkorzystniejsza, 
u ze ta  i o ile można wycisnąć na banka piętno p . m iniater S trem ayrr, jak się ze S im a
dualistyczne ? Czy trzeba — na to odpowie dowiadujemy, poaczas swojego krótkiego pubytu we 
działem jnż powyżej, gdzie wspotmiałem o pra- Lwowie znalazł na tyle cz-tsn , aoy odwidzić rządo- 
wie nadania przywileju przez oba ciała ustawo- Wi| »kołę pospolitą ruską, w Narodnym domu. Opro- 
dawcze; a za tem idzie wryraz dualizm u w n „ wadzali go tamtędy pp- Bawctyńaki Zygmunt, Ta- 
zwie, w firmie i w herbie banku, a ulej współ tomir, Kierekjarto. ń>*fou>o ubolewa, ż e , pierwej kiasu 
działalność obu władz wykonawczych w prze- tej ^koły uczy 90 uczniów i że nie mi paralelki. 
prowadzeun przy wllejn ankowego, a więc w p. Stremajer iak barlzo troskliwy o mnożenie szkół 
W proponc waniu koronie uSÓb ua posadę guber- śtojnrskich, powinien był wstąpić także do której- 
natora. Dalej jeszcze id w  za teu. mianowanie kolwiek szkoły Indowej na przedmie ściu Iwo ł.skiem. 
komisarzy przez ora raądy do nadzoru nad czyn np. n ńw. Marcina, a byłby się praekunał, że kia./ 
nozciami banku. Nakoniec jeczcz- idzie za tem jp,Zą p0 70—»0 uczniów, i również nie ma paiale-
konsekwencja, iż obie części mobarchjT w ró- jei ( >„ i0„ nie pozwala. W gimnazjum zaś pol-
wnej mierze powinne brać udział w cenie zy- gk^m pierwuza dzieli się na 5 równoległych
skanej za przywilej. Te oto są bezpośrednie oddziałów, a mimo takiego nawała nie można się
wynikłośoi stosunków prawnopolitycznych. docieaać prędszego Utworzenia czwartego gimna-

Tn przeobodm minister do odpowiedzi na •
drugie pytanie, tj : o Ue piętno dualistyczni na T  tow arzyilw a nkoiczonycfa t e c h n ik ó w .
3 in k n  jest dozwolone. je s M a ,  ^ rwa”  tygodniowi ezłou-ó.. towa-

*® LZ*a Bk16 P°Yln,lbn S i  5 kredn !  S w  r*y|ltwa ukończcnych techników ocbędzie się dnia zmian, któżby budzi tj obawę o* fted^t Banino 24 listopada b<r^  izime ^  wieCBOrem w jma-
ty, o bezpieczeństwo 1 ” 5  2bn c.a. szkoły t alitecbuie»nej (srla n ykladowa che­
czy, że me zaprowadzac z^ato^zych  mji) Na ^  ^  Zag;iJenie zgroma-
nnan  w wypróbowanym stacu-ie bukowym. dienia. od(jByt p R bar/ Gogt¥ow*kirgo; wnioski 

Nakoniec poSwięca minister kilku uwag ad- ^„ntów. 
ministra,’ji banka, zast- segając soi-e szczegóło-; Poaiedsenie a * d y  m iejsk iej odbędzie się
wo kwestję wi^egnoernatorów rozebrać w (lysna- we LgWŁtok dnii Stopkdi b. r. o godzinie o. 
sji szczegółowej. wieozorem.

Przechodząc wreszcie do kwestji dfu?a 80 - p . — , .  j  . .  . .  • „  ,

« lio » cw eSo, powi«d « łe  sp .-w a U M K  d0 któ™ j a

? ,bP: £ wv;»f b̂ : : ^ es r m,t ^  &
tódy o d jlk u w  lk-«r61»WV , " f t u y  o lr .y M , pi,™ „ B p , ™ ,

Mmutór U . g e r :  8Iiu>» Iib. Wo,«aO* Do ^ „ im , k., j J , /  we
do dysknzji całą sprawę ngody, przez co sprawa
szczegółowo nas t l  żailnUiaca" sta ła  sie sóraw a Ust nas‘  o tw 'rt: 1 26 " « « ś u - .  atóiy po blizsrem 
D O li^ z ia  W  irskuśii tei trzv ucz\_i'ono rza rozważemn sprawy uznajemy jako zawierający nieu

. .__j  * 1 ł  zas&inione zarzuty, wyrażamy przy tej sposobnościoowi zarzuty, po pierwsze, że w rokowamaca tr<>rv 7, p  __
fałszywej trzymał się taktyki; po drugie, że do y l -51?6*110 nor’aŁŁlune: , ^  przyprowa-
prowadził je do tego oto punktu, a nie eofaąf się 12(1 10 do 8 . gto8UIlki)w y 1 *a ąz 114
raczej i nieustopił od s te n ;  po tr  w ,k »e -dno- daW“yc Gubryi.owicz & ocńmidt
czelnie z ugodą ekonomiczną n ’e udoskonalił 1 - , .
gody politycznej. Co się tyczy pierwszego z>,rzu'U Zabaw ę * taaea  ą za siov,arzj szenle
mam sprawę głównie z p. br Kellerspergiem (,kió rękodzielników __ . Ł lonalnoiciach
rego w izbie nie ma.) Mówi on żerząd jo^inien w sobotę dnia 24. b. m. ws ęp o iwobjr 1 a  
był pójść za przykładem rządu węg erskiego i „Cnd p rzy ro d y .‘‘ Ta nezv,ał niejaki pan
żądać jak najwięcej, al jak najwięc^osiągnąć.aby Graff korzeń sosnowy, na którjm natura sama wy- 
stworzyó zgo lę jiknajkorzystniejsrą przez to bo rztżbiła rozmaite postacie osób, zwierząt i t. d. 
wiem, że rząd nie sprostał rządowi węg. w situce .Rzadki ten okłs pokazuje właściciel w hotelu 
dyplomatycznejstanęid, ugoda dla nas uiekoizjst L-a. Kub no.
Na zarzut ten mało w imienin nsszem odpo „E o ło m y jsk i p ły w a k .“ Taki tyrał nosi
wiadam , odpieram go, poprostn oświadczają:, pmemku humorystyczne bkalne, które zsozęto wy- 
żo poatępowan,e takie byłoby niegodne, melo- dawać w Koi,myi, jako dodatek do wyihodzącego 
jalne i nietaktowne. Ale znacznie więcej wypa iamże pisma p t Ogniwo * 
da mi stanąć w obronie rządi węgięr^kiegoprze-1 Dla ^ a ie c z n y c h  i poczc iw ych  T urków
ciw tem . zarzntow. fazemrama niepokój po! otr lbm „  '  ^  ^ eli ŁieUńskiej i 5 złr.
lewicy). Stwierdzam przeto, ze rząd w ęgierski od Krukowieckich.
p o r w a ł  otwarcie 1 rze^laie. Oba rządy sta-j T ea tr. W teatrze br. Skarbka dzisiaj 21. bm.

“  l 7® Star '  .n ' V  P° ',TheŁ - dramat w ■> aktach Gustawa Fiszera.Winna me wypadać na korzjsc jednej strony ”, g t p 0 w ietr*a. Dziś 21. listopada +  1° B
krzywdą dla Jugiej. Jesh  jednak rząd węgier- p
ski żądał w iele, czynił to w przekc naniu, że * .’ _________
ma prawo do tego Zarznt p. br. Kellersperga
tem mniej mogę pojąć, ile że on sam dodał, iż K rak ó w  kO- dstopada. Nakładem Nowtleckiej
rządy nie paktowały z sobą jak przyjaciel z przy- ma wyjść rodzą, podręcznika, obejmującego spii do­
jadałem. i* br. K ellersperg porównywał >M.s«- mów miasta i przedmieść Krakowa, oraz miasta Pod-

| ków udowadniąjącycn, 
wiasnoec, p. delegat- głuchym byk na wssystko, t 

j stosując się ślepo do rozkazów prowadzącego egze 
knoję, zabierał i nenodził z tem wszystkiem, cu mu 

j zabierać kazano, a gdy nareszcie dzierżawca p. Eu 
uiecti, widząc jak mu z przed ntosa jego własność J  zabierają , napomknął p delegatowi, iż istnieje w 
kraju naszym mąż na straży sprawiedliwości i 
sten: sądownictwa stojący, który podonne bezprawia 
skurcić nie omiuazsa, odrzekł p c. k. kan eluta 
lekceważeniem, że „wolna dioga i do Bugau, Z abie­
rając su ma Wokal ir kazał. Sznoda, jaką przez uikie 
nieta-towne a co najmniej nielegalne postępowanie 
sądu p. Boniecki ucierpiał, przecliodia dwa tysięcy 
guldenów, bo Wekaler za stare swe .skąpy bez war 
tościowe pozabiera! kouie młode, rasowe — a z wo­
łami tak się uprzątnął, iż gdy z powoau wybuchłej 
słabości właśnie w dzień egzekucji między wołsmi 
w Zlotnkai h , komisja z starostwa w Podłujcach 
zjechała i woły przez ‘Weiralera uprowadzone pod 
obserwację postawić zawierzała, "Weksier dla zatar­
cia wszelkich śladów dokonanej zamiany, woły sprze' 
dał i bez paszportu na bydło Bóg wie w które stro 
ny wyekspedjował.

R o h a ty n  19. listopada. Dnia 14. bm. noniosł 
tutejszy wacLmistrz żaiidarmerji do starostwa, że 
Ped Zamoszczyński z Kuniuszek powiatu tutejszego 
w tamecznej karczmie wobec wielo zgromadzonych 
mieszkańców, do oreudarsa w następujące odgiużał 
się słowa: „aaeze’ajcie jeszcze 14 dni, aż Moskale 
ta  przyjdą, 1 wtedy wszystkich żydów i Polaków 
wyizniemy-S w złotek czego rosiał Zamoszctyński 
d: nspi awiedliwiema się pociągniętym i jnż dzisiaj 
zrajdnje się w aresztach tutejszego sądn. Do tych 
pogróżek zdaje się najwięcej pmlżegać konmsze ti  
dziak, który „Słowo ruskie' wycaodzące w Koło­
myi trzyma, i takowe publicznie czytuje.

P rz e m y ś l  19. listopada. Dnia 8. bm. odbyło 
się urocz3 ste poświęcenie nowowyrestaurowanegc ra­
tusza. Gmach tu stary, bo jak podają zapiski kroni­
karskie, zDUdowany w r. 1608, a król Zygmunt 111 
miał go darować nmastu. Kilkakrotnie od teg > cza­
su przeraLiony i odnawiany, mieścił w sobie magi­
strat, później od r. 18S2 do 1875 sąd obwoduwy, a 
obecnie został znów kosztem 15 tysięcy gnid. odno­
wiony i dla arzędn gminnego przeznaczony. Zewnątrz 
wygląda wcale dobrze, jak na Przemyśl rzec można 
okazale: wewnętrzne nrzą lżenie natomiast pozostawia 
wiele du życzenia. Pokoje niskie, kurytarze ciemne, 
schody strome i niewygodne, kominy ogromne, wszy­
stkie te niedogodności przy restanruwanin z powodn 
szcznplego funduszu na ten cel przeznaczonego usn- 
nąc się nie dały. Za to uiządzono w tym gmaihu 
ogromną dwupiętrową salę radną, która posłuży oraz 
dla zgromadzeń publicznych, dotychczas bowiem brak 
obszernej sali u nas na podobne cela dotkliwie czuć 
się dawał.

W gmachn tym pomietzczunc próci urzędu gmin­
nego wraz z policją miejską, także miejską kasę o- 
szczęlności, tudzież szkołę przemyskiego towarzystwa 
muzycznego, któremu oraz pozwolono ucywania sali 
radnej m wieczorki muzykalne i Lonceru, i włożo­
no natomiast na towarzystwo obowiązek bezpłatnego 
kształcenia 10 młodzieży na dętych instrumentach, 
celem z.wiąiania muzyki miejskiej, na wzór Harmo­
nii lwowskiej.

W październiku ukończono także kndowę gmachu 
szpitalnego. Szpital ten powsiał w r. 1799 prze* po­
łączenie dwóch szpitaiów przemyskich, w latacb 1466 
1 1468 ntwoi zonych, jak niemniej szpitalu z&Kuiiu 
Braci miłosierdzia, któiy tu istniał. Pierwotny ka­
pitał zakładowy tego supitalu wynosił około 23 tysię­
cy gnid. Do r. 1873 był ten zakład *drowotny nad­
zwyczaj zaniedbany, w małym domku, w którym we- 
dłng zasad bygienicznycL moeło się mieścić zaledwie 
40 chorych, mieszczono często po 60 i więcej, m .ą- 
dzenie było liche i administracja jak najgorsze. Do­
piero w r. 1873 zajął się nasz burmistrz, di Walerv 
W aygart, poparty przez Wydział krajowy i krajo- 
wego inspektora szpitalów, dr. Jana Stellę Sawickie­
go. energicznie tym zakładem, otrzymawszy od Wy­
działu krajowego pełnomocnictwo, działał na wias\ą 
rękę z pominięciem rady szpitalnej, a w ciągu 4 lat 
nie tylko, że podźwignąt zakład z upadku, ale nadto 
postawił go na takiej stopie, że dziś śmiało z pier- 
wszemi zakładami podobnemi w kraju na równi po­
st awic go można. Oto w r. 1873 dobudowano w po­
dwórzu sspitalnem dom piętrowy o 4ch obszernych 
ratach, w r. 1875 wyreetaurowano i podwyższono dom 
dawny i dobudowano doń skrzydło południowe, w tym 
roku zaś ukończono budowę skrzydła północnego. Ta­
kim sposobem stauat gmach okazały, mogący pomie­
ścić wygodnie 200 chorych, zaopatrzony we wszelkie 
potrzebne wygody, ła sionki, wodociągi, mieszkania 
dla służby, kuchnie, magazy ny itp. Sale wysokie, ob­
szerne, należycie przewietrzane | czystość 1 porządel: 
w zakładzie wzorowy, do którego utrzymania nie 
mało p r z y ś n ią  „ę  obecny lekarz szpitalny, dr Or­
łowski, pracują,, wioz z wzorowym obecnym zarządcą 
nad utrzymaniem tego dobroczynnego 1 składu. Wy­

dział krajowy umieścił w tym szpitalu 50 spokojnych wieństwn i oałenn obywatelstwu w Galicji za objawy 
obłąkanych kobiet, które na Kulparkowie dla btaka miłości dla stolicy świętej, wyrażone nuncjuszowi, po- 
miojsca umieszczone być nie mogły Wdoięczaosć nale- dziwią poDOŻnoćć lida, wychwuia naród polski i Lło* 
ży się od miasta burmistrzowi dr. Waleremu Waygar-1 gesławi krajowi.
towi za tak energiczne zajęcie się dźwignięciem tego j i f tu d li tw a  'r o je n n a  S z e ik a  - n i  - Iz lam . 
za k ła d u k tó ry  będzie pięknym pomnikiem prac jego, Ture _a modlitwa wojenna, którą na rozkaz Szeika- 
około dobra miasta łożonych i przetrwa wieki. !ul-lslam odmawiają obecnie we wszystkich mecze-

Skoro już mowa o budowach, wypada także nad-J tach, brzmi, jak  następuje: „Najmilościwray Boże!
miezić o budowie ochronki w Przemyślu Stowarzy- 1 Miej litość nad namf i ochraniaj n a s , którzy jeste- 
szenie św Wincentego a Paulo wspólne ze stowarzy- j ńmy wiernym Ci narodem. W szeclunocny Boże! Nie 
szeniem Panien ekonouek uEgfnziło przed 7 laty w : miej litości nad niewiernymi. Ochraniaj nas i nasz 
Przemyśla uchronkę dla małych dzieci, w której dzieci kraj, i zmieć wszystkich niewiernych, którzy walczą 
abcgdcł rodziców majdają przez cały dzień przytu­
łek , opiekę i wyżywienie, gdy tyrnwiasem rodzice 
mvgą się zająć dziennym zarobkiem. Zakład ten do­
broczynny istnieje datkami dobrowolnemi, rada gmin­
na udziela corocznie na ten cel 600 gid., a przemy- 
sza kasa oszczędności takąż samą kwotę, resztę po 
trzebnych funduszów zbLra się za pomocą kwest, 
loteryj fantowych, przedstawień i innych podobnych 
przedsiębiorstw, jak nie mniej od stałych dobro­
dziejów.

Z początku wynajęta dla tego zakładn realność 
ua Puazamczu którą towarz. św. Wincentego a Paulo 
w r. 1876 na m łaanofić ta  kwotę 3,400 gid. nabyło, 
przoznaciojąę ją  na cele ochronki. Stary, drewniany 
i szczupły dom nie odpowiadał jeanaz ceiowi, ponie- 
waa nie był ani odpowiednio zbudowany, ani też nie 
niógł pomieścić wszystkich daieci. Stowarzyszenie po­
stanowiło zatem postawić nowy dom odpowiedni ce­
lowi, któryby mógł pomieścić około 200 dzieci; a cho­
ciaż nic było na razie odpowiedniego kapitała, roz­
poczęto budowę w lipcu z kilkuset guld., doprowa­
dzono ją pul dacn, poczem jedna* musiano ją wstrzy­
mać dla braku środków.

ftada gminna chcąc uratować wnndowany już 
kapitał od zniszczenia ndnieliła na posiedzenin z d.
19. września stowarzy gżeniu pożyczkę w kwocie 
2.000 z ł r , poczem podjęto bndowę na nowo i dziś 
stoi jnż budynek pud dachem. Mieśui on w sobie 
trzy sale obszerne, z których przeznaczona jedna dla 
zabawy dla dzieci, druga na jadalnię, a trzecia na 
kaplicę; w jednem skrzydle znajdnją się cztery cele 
dla zakonnic, które ten zakład utrzymują, drugie 
zaś skrzydło przeznaczono na kucnnię, łazienki i 
refektarz Na cel tej budowy dano w Przemyślu d.
15. listopada przedstawienie amatorskie. Amatorowi* 
odegrali dwie sztuczki: .Świeczka zgasła,- F relry  
ojca i „Teutr amatorski/ Bałuckiego. Gia amatorów 
oyła bardzo sraranna, a stu a zapełniona. Ks ten sam 
cel przygotowują jeszcze tizy przedstawienia ama­
torskie.

Chociaż z klerykalnemi dążnościami stowarzy­
szenia iw, Wincentego k Paulo się nie zgadzamy, 
co do ochronki jednak przyznać mnsimy, że działa­
nie stowazayozenia w tym kierunku jest nader skn-

przeciw nam i twojej świętej, jedynie prawdziwej 
religji, z powierzcnni ziemi. Z giadź, wszechmocny 
Buże, ślad bezbożnych Moskali i równie bezbożnych 
Bolg o* ów i Helenów, którzy w ciemnościach bezbo­
żności czołgają się, jak świnie w bagnie i którzy 
odważjłi rię podnieść dłonie na twój lud wierny i 
twego proroka Mahometa Rozwiąż ich związki, 
rozprósz ich wojska, połam ich bronie, przerzedz 
ich szeregi, zniszcz ich siły i rzuć ich w piekieł 
ciemności. Rozprzestrzeń rad icL głowai J całośc 
swego gniewu i oburzenia i poskrom ich jak dotych 
czas poskramiałaś wszystkich nieprzyjaciół naszy h. 
Pomąć ich mowy, niech Krew ich płynie strumienia­
mi , a gluwy ich toczą się u jtóp wiernych twoicm 
Pognij ich władców, zniszcz ich twierdse, wycze-p 
i zniszcz ich siły. Uczyń ich dzieci sierotami, icb 
żony wdowami, w rozpacz pogrąż ich maAi, zniszcu 
i pomieszaj ich rozumy. O B oże! Nie zostaw ani 
śladr na ziemi z bezbożnych Moskali, Helenów i 
Franków, którzy są ich sprzymierzeńcami i żywią 
sympatje dla nich. Obsyp ich plag bezlikiem , aby 
się jiali ofiarą twego strasznego gniewu ; niech zgi­
ną przez pożogę, bitwy, rozbicia okrętów i szubie­
nice, od za azy. giodu i trzęsieni- ziemi; niccb ich 
miasta będą wyludnione, a oni sami nawidzeni i u- 
pokorzeni przez wszy„tkich trzech aniołów mścicieli; 
mech wszyscy ci bezbożni, którzy nam chcą -zko- 
dzić, cierpią choi oby ócz, wszystkich członków i 
zmysłów, wraz z żonami i dziećmi, i niech ż/cie 
poetraaają. Niecb razy twegc gni«wu i oburzenia 
gpadmt na ich głowy jak ziarna gradn. Niech oni i 
ich mienie sianie się zdobyczą ty ch , którzy wierzą 
w ciebie i w twego proroka Mahometa, a 1 Którymi 
niech będzie łoaka i błogosławieństwo A łłaha!“

Ś w ia t ło  e lek try ca .n o . w Berlinie robiono 
przed paroma dniami prćbn oświetlania światłem e- 
iektrycznem. Wybrano nr ten cel nową a; nagogę. 
Robotą kierował zakład SiemenB i Halske Na po­
dwórza ustawiony był narząd, z którego szły diaty 
po nad dach bndynkn i światło wpuszczone Dyło 
pi zez dwu okna z pięciu, któremi zwykle wchudii 
światło gazowe. Naprzód paliły się wszystkie pło­
mienie gazn, Które wobec światła elektrycznego wy- 
daw. ły „ę  bmdno-żółtf i mdłe, potem zgaczono gar

seczne i wywiera wpływy zbawienne na , bozszą - światło dektry iznu, lnbo ylko dwoma oknami 
warstwę społeczeństwa miasta, chroniąc jej Izieci od wpnszczone, w ystaw iło  du lozlan.a jasności w rałej 
nędzy i upadku moraraego Sprężyną działalności obszernej synagouzc i na jej gale.jact. Rówmuż wa-
stowarzyszenia tego jut. oboK wielu zacnych i czci- zuą jest rzeczą, że od światła elektrycznegc me
gudnych matron, pan i panien miasta naszegc, glo- rozgrzewa się powietrze, tak jak od gazu i nie gro- 
wMe pani j * Polów Longch mps, siostra zj jakie oświetlenie pożarem, jaki niekiedy wszcząć
wieszcza nasujgo v incenr^go Pola, tóręj energji i 18ję z rur gazowych. Co się zaś tyczy kosztów, 
zabiegom puwstanie ochronki w mieście zawdzięczyu jubo urządzenie oświetlenia gazowego kosztować 
i,“leży, a chociaż io.aiczywem przypuminanrem nam .tym razem kilka tysięcy marek, wszelako obliczono' 
obowiązku^ ofiarności wzgl icm biednych nie mało wszystkie płomienie gazowe synagogi wymagają 
sobie w mieście nieprzyjaciół przj iporzyła, jtj gaZ11 za 60 marek na gudzinę, gdy oświetlenie ele- 
jednak nie odmówi uznania prawdziwych zasług około ktryCZne kosztowalu tylko 4 marki przez aodz*nę, a 
dobru biednynh miasta. . . .  I nadto, że gaz pali s!ę tylko wewnątrz synagi gi,

W u s z a w a  19, listop ( R ó ż n e  w iadom ość  i .)1 gdj  ogień elektryczny wpuszczony uknami s ze- 
Wczoraj około godz. 8 wieczorem przy ulicy Zela- wnątrz, oświetla także całą okolice budynku, 
znej w realności 1. 13 Stanisława Łessera za drew­
nianym parkanem powstał pożar w drewnianej szopie, 
w której mieściły się beczki z wapnem. Niezwłocznie 
za ilariuowaiio 4 pierwsze oddziały, z których 2gi, iąjpaiT.
3ci i 4ty prtyDyły na miejsce pożaru i wzięły udział 
w gaszenia, lszy cadział zaś został nawrócony z dijo- 
gi, gdyż pożar był już stłumiony.

W Kurjerze torannym  czytamy opis dziwnego 
zdarzenia. Na przedmieściu Pradze wy darz j ł się wczo­
raj wypadek, jakiego Waisaawa jeszcze nie miau, 
a który poć względem kradzieży pierwszeństwo trzy-

O g ło s c e n ia  n ra e d o w e  „Gnu. Lwów." z 20. bn> 
- t i i i n .  Prssća neta ,juw,a w l.cżrjłku sustila optó-

Kronika sądowa.
(T<xt ’ment ś. p. Stonisłaiea Goeiewilci^go.)
Akt oskarżenia opiewa w dalszym ciągu:
Akt notarjalny o tym ustnym testamencie spo­

rna. W samo połndiiie do mieszkania jednego z o fi- j rządzono w kancelarji dra. Piątkiewicza w Tar-
pjaiistów kolejowych, w chwili gdy w dom« była tyl- nopolu.
ko wiekowa siostra tegoż, weszli dwaj Indzie w ma- Dalej zeznaje Franciszek Ario, że gdy wycho- 
skach z brodami z konopi i zażądali pieniędzy. Sta* dciii z hotelu Kukną we Lwowie, by się udać do 
raszka wylękła się okropnie, ais nie straciwszy przy- Lądu kra „u wego celem złożenia świadectwa namcwiai 
tomności, odmówiła żąaaniu napastników i dała im ich obi Dębsid i przypominał im, że mają tak ze- 
20 kopiejek, byleby odeszli. Rabusie wtedy zwląza- znawae, jak w akcie notarjainym stoi i to napomi- 
wszy starnszkę, grozili, że ją  powieszą, jeśli im nie naf l j nic zapomnieli o zapisie na Dębskich,
w^t-że, gdzie ą pieniądze. Kobieta i teraz jeni-cze Gdy jnż zezn-raii były cłozune, dał Dębski
się oparła. Rabnsic założyli więc nieszcsęsiiwc, po- A rierjn 100 złr. w. a., Jasiaskiemn zaś, ktoremn, 
stronck na szyję, gioiąc niechybną śmiercią w razit gdy szedł do sądu Lardut knpił, by przyzwoicie wy 
oporu. Staruszku zemdlała. Widząc, że się niczego giądał, dał zegarek srebrny i także kwotę jakąb pie-
od swej ofiary nie dowiedzą, wzięli się zbrodniarze niezrą, a następnie wyprawił ich do domu.
do przetrząsani 1 mieszkania, porozbijali komody, asa-1 Cokolwiek później pokazywał Jasiński Ariemu
fy i meble, ale nie znalazłszy g"' ^wki, uciekli na weksle na kilka tysięcy złr. opiewające, akceptowa- 
kilki minnt przed powrotem oficjalisty z kolei Teres- ne przez Michała i Rozynę D 1 „ki h płatne po ode-
poiskiej. Śledztwo rozpoczęta natychmiast, ale dotych-, bt ani a dóbr Błotma i Pniatyn, mówiąc, iż otrzymał
czas nic nie wykryto. ; takowe od Dębskich za nsługi swoje. Krzyształiw-

Pan Aloksander Wierzbiłowicz, wiolonczelista, skiego Dominika wynagrodził Dębski za jego trudy 
słyszany w 'Vv ars za wie przed dwuma la ty , a przez obietnicą dokumentem ubezpieczoną, że da ma po 
krytykę chlubnie oceniony, w skutek zwycięsko od- odebraniu spadkn chałupę i ogród w Błotni znacznej 
b/tego konkursu wotac 1 awców i artystów, a przy wartości. Stnpnickiemu przyrzekł jakąś pofiaę 
znacznym napływie współnbiegających się tak miej- wyrobić.
soowych jak i zagranicznych, otrzymił posadę solisty' Wyjawi! zresztą F-anciszek Ario, ze istniał
orkiestry wio lie_ opery w Petersburgu, wakującą po zamiar powołania zmarłego Rowińskiego na świadka 
anakcLutym muzyku i kompozytorze Dawydowie. jw miejsce pierwotnie proponowanego Feliks? Kar- 

W Szrenska, juk donosi Kort  <p. ł Jiocfti, dni- 12 mana, przekonano się je inak, że Rowiński zmarł 
bm. poż u  wybuchł podobno z powodn papierosa, pa- ' jeszcze przed Gosiowakim.
lonego poć. stodołą, gdzie byli aresztowani kont it m- J Po złożeniu fałszywego świadectwa w sądzie
dziści. Pożar ten sprawił w miasteczka wielkie zni-: doświadczył Ario niebawem złych skutków tego Lro- 
szczenie. Zgorzało 22 stodół ze zbożem, w tem 8 l i - : ku Jasiński czepił sio go jak pijawka i strasząc 
weranta wojskowegu. ciągle krymiu-łem wymuszał datki pieniężne, które

£ o s n a i  19. listopada. Ks. proboszcz S i e g z łącznie do 200 złr- wynosiły. Sfałszował dokument 
irebowa „Ława! onegdaj przed sądem powiatowym w prywatny na jjjfo szkodę i w rozmaity sposób wy- 

Gnieźnie, oskarżony o pochowanie w Powidza 8ch zyskiwał jogu nrzykre położenie. Jasiński dokuczał 
osób na nsilne prośby pozostałych rodzin. Sąd uwol- j także i Ilęb^kiemn.
nił ks. Sięga od winy i kary, przyjmując, że wyko-| Po wywiedrenia sio, że akty cywilne w pro-
nywał te funkcje w dobrej wierze. Prokurator wnosił kuratoiji państwa się znajdują i proces Karny 
o karę 50 grzywien lub 10 dni więzienia za każdy! wszczęty oędziu — I isywał do mego groźne listy, 
przypadek. ‘ k^ąc temu zaradzić, Rozyna Dębska werwała

W znanej sprawie kościańi kiej o wymuszenie A: iego do Tarnopola. Przedstawiła mu, że Jasiński 
świadectwa, uwięziono dnia 15. bm. jeszcze dwie 8i°" n Sosu ua»'o ul, przeto trzeba, by Ario udszukał 
sury miłosierdzia, gdyż nie chciały zeznać, csj ks. Jasińskiego i Krzygztałowskiego i z nimi się poro--
Czechowski zGiyżyny p^łmł w ich domu funkcje du­
chowne.

Wiedeń 20. listowda, ( K r o n i k a  w ie doń sfea.) 
Porucznik rachankowy Józef H., rudom ze Saawy 
w Galicji, umknął w tych dniach * tutejszego gar­
nizonu.

Kara śmierci w  ń  nr-rji. Z nienawno ogło* 
szoncgfl rocznika statystycznego za r. 1875 dowia- 
dujemy się, że w tym roku zapadło w A u sjji 96 
wyroków śmierci, z których jednak, tylko ośm wy­
konano. Więcej niż trzecia część tychże —• miano­
wicie 35 — przypada na Galięję, po niej ids Cze­
chy. W tymże roku okazano 17 osób na uużywotne 
więzienie, a 88 osób na więzienie od 15 20 lat.

Fapied: napisał du nuncjusza w Wiedniu list, 
v- którym dziękuje biskapom, uniwersytetom, ducho-

sumiał, „bo trzeba, mówUa, trzymać się i stać przy 
■wojem/

Ladwik Jasiński zań zeznał w śledztwie, że 
w lecie 1870 udał się był do Michała Dębskiego do 
Tarnopolu

Ta wyjawili mu małżonkowie Dębscy, że mo- 
źnaby ubogiej familj: Gosiewskiego przysługę a ra­
czej wielkie dobrodziejstwo wyrządzić przez to. 
gdybj się udało wyszukać ludzi, którzyby poświad­
czyć cbcieli istnienie ustnego testamentu. Jasiń­
skiego polecił Krzysztaiowski nt. pierwszego świad­
ka, na drugiego zaproponował Franciszka Aria, 
a na trzeciego zmarłych Kowińskiego, mb Jan. 
Szmida.

Tem wyjaśnia się w najnaturalniejszy i do praw­
dy najbardziej podobny sposób wciągnięcia Jasi mulego 
i Aria do sprawy o sukceąję.



UliENNIK POLSKI.

Jasiński secnu aalej, że Sabin Baczyński mlal 
] nyrzeczemi Dfbtkiego, iż otrzyma po nim jenację 
banku wtościai skiego w Tarnopola, że on Jasiński 
otrzymał od Dębskich wezsei na lO.GoO złr. w. a., 
które miały byó nagrudą dla niego, dla Franciszka 
Aria z DoWzanioy, dla Franciszka Ana z Rohatyna 
i dla Hipolita Stupnickiego, a Krzyształowski miał 
przyobiecane wszysik.e rustykalne grunta przez skarb 
błotniańaki używane.

Zejnaje nadto Luawik Jasiński inną ważną, a 
prawdziwą, bo i przez Aria i Ki zyształowskiego 
popartą okoliczność. Cto przed zeznaniom autu no- 
taijolnego u notarjusza Piątkiewicza, zawahał się 
Jasiński w swem poswanowieniu wyświadczenia u- 
slagi zbrodniczej i zażądai, by Krzyształowski był 
świadkiem Ustamentu, raczej by Krzrszałowski 

winę swą zamarkował, Ztąd powzUła nie­
zgoda, ztóra ostatecznie w ten sposób zażegnam* 
sostafa, iż Dominik Krzysżtałowski napisał fikcyj­
ny list pod adresem Dębski w Tarnopolu „przez 
grzeczność" nibyto doręczyć się mająoy, który na- 
ztę^we pieczęcią Dębskiego zapieczętowany został, 
tej treści, że Gejowski zawsze miie słowa miał 
dla swej familji, a najwięcej dla Dębzkiego, i że 
G osieWLai mówił przed nim, iż majątek swój fa- 
Tfiiljt zapisze. Od czasu popełnienia czynu xt-zywo- 
przjsięstwa, Jasiński odwiizal często Dębskiego 
w Tarnopolu i otrzymywał od niego zasiłki pie­
niężne. Gd, zaś później Dębski tym żądaniom od­
mawiał, pisywał on do niego listy z pogróżkami; 
poni-wierajac gc w sposób taki, jak chyoa tylko 
n towarzyszy czynów zorodn czycli to jest mc- 
żliwem.

Dominik KrŁ,ształowski wreszcie poczynił ze­
znania zgodne zresztą z Ariem i Jasińskim. W tem 
tylko staje z tym ostatnim w sprzeczności, iż depo­
nuje, żr nie on przysłał Jasińskiego ao Dębskiego 
tde Jasiński pierwszy w tej sprawie testamenti z 
nim mówił i namawiał go, by chciał być świadkiem 
tego testamentu. Zarzuca on zi esztą także Dębskie­
mu iz go do złożenia świadectwa namawiał.

'Jspr«»wiedliwń.nic się Michale Dębskiego kul­
minuje w tem, że uważał on Ariego i Jasińskiego 
jako świadków rzetelnych, że byl pizekonany o 
tem, iż oni byli obecni przy sporządzania ustnego 
testamentu.

Cokolwiek jednakowoż DęDszi naprowadza na 
poparcie tej ODrony, nie ma żadnego poparcia w v r - 
Uika.cn śledztwa; przeciwnie okaZUja się okoliczności 
przez niego naprowadzone jako zmyślone. Uważa 
on powołanie go przar Aria i Jasińskiego do współ- 
winy, jnko następstwo „jakiejś namowy i obopólnego 
nkartowania".

Po-lsuwa on ks. Dznłyńskiemn, ze ofiarował mu 
tenże -upca na Błotnie, czem uznawał, że testament 
ustny istniał, gdy tymczasem ks. Dzułyński nie tyl­
ko o tem nie wspomina, ale przeciwnie zeznaje, że 
świadectwa mniemane zawsze jako fałszywe uzna­
wał , że dalej Krzyształowski w imienin Dębskiego 
Wzywał go do poświadczenia aberracji nmysłowej 
Gośiewskibgo, za co sowitą nagrodę obiecywał, 
że wreszcie Dębski przed mm wspomniał, że wcho­
dzi z gminą miasta Lwowa w ngouę i saUnA kupca 
na Błotnię.

Dębski twierdzi Jtlcj, że Józet Bieńkowski jUż 
zmarły, ofiarował mu się dać dowody, że majątek 
do familji należy, lecz ząlat za to 12.000 zł., co 
nie tylko je„t g-ołoslcwnem twierdzeniem, ale stoi w 
uprze zności z mm, co Dębski magistratowi lwow­
skiemu donosił, że Bieńkowsd 0000 zł. od niego za 
wyjawienie owej tajemnicy wymagał.

Akceptowanie wspólnie z żoną wekslu na parę 
tysięcy, opiewającego na rzecz Jasińskiego, przy­
znaje Dębski, tłumaczy to ,ednak ten , że Jasiński 
miał mu powiedzieć w sekrecie, że Gosiewski Puia- 
tj-t mu (»osińskiemu) legowai, więc on odszkodowa­
nie za ten legat mieć mnzi.

j Imionkowie Mikołaj i Fianciszek Kropiwmccy 
powiadają, że Dębski im mówił, że w ynaW  trzech 
Lwiadkćw ustnego testamentu (którego i reod im przed­
stawił) , że takowi jednakowoż żądają od niego
10.000 zł. w. a., z czego Kiopiwniccy zaraz domy­
ślili się, że tu fałsz zachodzić musi, o tem Dębskie­
mu zaraz swoje zdanie wypowiedzieli.

O winie Dębskiego pizekonuje jeszcze ta oko­
liczność, że prowadząc spory bezceloW- z miastem, 
zaraz w roku 1869 oz,y też 1870 , k-iedy to , jak 
sam powiada, pierwszy r ,z  o istnieniu tego ustnego 
testamentu się dowiedział, sądu o tem nie uwia­
domić.

"Widocznie szukał on dopiero za ludźmi, któ- 
rzyby jego planom powolnymi być chcieli. Układał 
się z nimi dopiero i nie ważył się przedtem o tem 
wspominać, dokąd nie nabrał przekonania, żB dosta. 
tocznie pUn t,kartował, ze do ostatecznego wykona­
nia p ilj  stąpić może.

Z tych tu naprowadzony A oLoiieznośd wynikaj 
że Dębski był twórcą czynu pr_iez, Ariego i Jasiń­
skiego popełnionego, i w tem lecą znamiona współ- 
winy w zbrodni oszustwa przez tych obydwóch po­
pełnianej. , .

(idy jednak Dębski po popełnionym ,uż . zyme 
krzywoprzysięstwa, korzyści z takowego c isn ą ł o- 
pierając się na zbrodniczy** zeznaniach śwladkiw i 
na podstawie tychże dalej zwą spraw? perzetwował, 
wię już sam podsiępnemi przedstawieniami sędziego 
cywilnego w błąd wprowadzał, od tej chwili wiec 
nnczynp on być nadto jeszcze i samoistnym sprawcą 
■Urodni oszustwa

Wobec tego prokuratorja uważa oskarżenie 
przeciw niemu o zbrodnię oszustwa wniesione za u- 
zazaduione.

Bozynę Dębską poszla-^uje o zbrodnię współ* 
winy w oszustwie jej zarzuconą , wspólność położe­
nia z Mich-łem Dęoskim, zi znania A ria , Jasiń­
skiego, Krzyształowskiego, fakt wreszcie, że wspól­
nie z mężem weksle na izecz Jasińskiego akce­
ptów ula.

Krzyształowski Dominik potępił sani siebie ze­
znaniami. które o wła»Lych czynnościach złożył. Przy­
jęcie obietnicy ogrodu i chałupy, jeżdżenie dwuki ot e 
do Tarnopola, korespondencja, którą z Dębskim pro­
wadził, zeznanii ks. Jana Dzułyuskiegu, dowodzą 
jego współwinę w oszustwie.

Nie inaczej rzecz się ma ze Sabinem Baczyń- 
■gir... Zeznaje on sam, że Jasińskiemu nie dowie­
rzał, ża czuł wstręt do niego, mimo to dał się użyć, 
jako świadek przy sporządzaniu aktu notarjalnego, 
w którego treści, ani o Karmanie, ani Kowińskim, 
wzmianki nie ma, a przecież i o tych dwóch oso­
bistościach przy naradzie w d( mu Dębskich, wspo­
minano, on sam. nadto do Kai mam z polecenia Dęb­
skie jo list pisał Są nadto podejrzenia, że Baczyński 
spis. I był w domu Dębskiego treść zeznań poczynić 
się rających, według ostatecznego po naradzie po­
wziętego postanowienia.

Pożyczył on był zresztą Dębskiemu kwotę
4.000 złr., zależało mu więc na tem, by Dębski 
suzcerjfl otrzymał.

■Winę Baczyńskiego upatruje się głównie wtem, 
to będąc wtajemniczony w cale położenie rzeczy, 
zamiarowi zbrodniczemu nie przeszkodził, co jedynie

w skutek porczumienia uię z Dębskim poprzedniego 
nastąpić mogło, inaczej bowiem Dębski od wszelkich 
narad byłby go wykluczył. (C. d. n.)

Zgromadzenie wyborców.
Wskutek odezwy kilkunastu obywateli, ze­

brało się wczoraj o god*. 6ej wieczorom w sali 
ratuszowej okeło 250 wyborców, wyłącznie pra­
wie ze sfer .ateligencj. tutejszej

Posiedzenie zagaił p. Dąbrowski, uproszony 
na przewodniczącego.

pierwszy zabrał głos adwokat dr. Robeit 
C z a j k o w s k i .  W dłuższej przemowie wypusz­
czał swoje zapatrywanie na czynność obecnej 
óueg&cji i jej stanowisko w Radzie państwa. 
Nawiązując do Wjkrzyknika dra Juliana Czer- 
kawskiego „j e s z c z e  n i e  p o r a ,  j e s z c z e  n i e  
cza3, “ podLos'ł mówca, że właśnie teraz byłoby 
na czasie wybrać męża z prawdziwą cywilną 
odwagą. Ci, którzy zasiadają „ naszej delegacji, 
miasto lam lojalnie, otwarcie i z wszelkim na- 
cistiem wypowiadać potrzeby kraju, bawią się 
w dyplomatyczna konszachty, mają on, ciągle, 
jak ten lew na placu św. Marka w Wenecji, 
jeduo ono zwrócone na Europę a drugie dopuro 
na kraj. Nam potrzeba tanich zastępców, któizy 
oba oczy nieustannie zwroeoae mają na kraj 
(huczne oklaski). Mówca nie ma dość słów obu 
rżenia na dra Czeik iwskiego, który otrzymawszy 
od wyborców swoich tak dobitne consilium ; ,be- 
uudi, dotąd widocznie na przekor wyborcom,
mandatu nie złożył. „

Potem zabrał gros dr. S y r s k i  profesor
u n iw e rsy te tv i: , n

Delegacja a pi zez mą Polacy, są zagra­
nicą skompromitowani. Opiuja świata cywilizo­
wanego darfciffńib szuka w delegacji wiedeńskiej 
objawu polskości i myBli narodowy, Aby honor 
urau-waó powinna cala delegacja złozyć man- 
iaty. Z nami Polakami, jak tego liczne mówca 
przytacza dowody, liczą się nietylko Niemcy ale 
i Moskwa. Trzeoą nam dążyć koniecznie, abyś­
my U pod zaborem austrjackim uzyskali przy­
najmniej takie stanowisko, jakie mają Węgrzy. 
Gdybyśmy mieli w delegacji mężów dbałych o 
stosanki krajowe, np. o kizywdę młodzieży kra 
jowej na kolejach żelaznych, nie mielibyśmy tu 
proletarjata inteligencji.

P. J o l i  es wnosi uznanie przez po w atanie 
dla ustępującego delegata dra Smolki, -.tory tak 
wielkie położył zasługi dla kraju ("Brawo — 
wszyscy powstają.) Następnie stawia p. Jolles 
wni >sek, aby dla oszczędzenia zachodu, komitet 
wybrać się mający zastanowił się od razu nad 
dwoma kandydatami, gdyż potem co zaszło, dr. 
Czeraawski nie jest już naszym posłem. P. Jol- 
les stawia wniosek, aby zapita? dra Czerkaw- 
kawskiego, k i e d y  z ł oży  i d i ł - i W

r  Biotnicki podnosi, że według oświadcza 
nia dr* Czerkawskiego, przyrzekł on złożyć man­
dat, skoro usług jego delegacja juz me będzie 
potrzebowała, a to może nastąpić już niechybnie, 
gdyż na dzień 5. grudnia zwołane są wspólne 
delegacje, a posiedzenia izby posłów mogą być 
odroczone. Dr. Czajkowski radzi przyjąć wnio­
sek p. Jullesa tylko do wiadomości, jauo infor­
mację dla komitetu.

Za przyjęciem wniosku p. Jollesa przema­
wia ur Zgórski, gdyż nie będzie potrzeba dwa 
razy się zckodzió. Prawdopodobnie do* 5. gid 
dnia p. Czerkawski złozy mandat.

Dr. S y r s k i  nadmienia, że nie w yborcy do 
p. Czerkawskiego, lecz p. Czeruawski do wy- 
burców zastosować się winien.

Dr. C z a j k o w s k i  jeszcze raz z naciskiem 
powtarza, ze po urizjiuamu tonsilium abetndi 
dr. Czerkawski moralnie dawno przestał być na­
szym posłem, więc na jego oświadczenie reflekto 
waó me można.

Wniosek p. Jollesa podany pod głosowanie 
został jednogłośnie przyjęty, t. j. wzywa się p. 
Czerkawskiego, by doniosł, w jakim terminie 
zamydla złozyć mandat do Bady państwa, tak, 
aby komitet wybrać się maiąoy mógł się zasta 
no wić nad wyborem drugiego kandydata.

Dr. Zgórski propunaje, aby komitet składał 
się z lo 1 członków, i ażeby postawie także na 
listę dra Czajkowskiego. Przyjęto i przystąpiono 
do głosowania.

W skład komitetu oba. erniejt. ego sonali wyDnnr
a. d, lf Pt/wantlri T Ao i. f Halttaita . na ■ #

złotnik, Berg r  d Biamenfeld Jótef, Cohn
tuw ardj, Ciuchomski S W i i ,  C h -
Icydor, dr. Cieswiwi x ^  ftobert Cz « Bz ,k  J» r, dr.
1 * Dąbrowski Wfcfłsw, Dobrowolswi Jan,0*jrte jio* Adam, Dąbrowic "  i iwi-ktur> d ’
d« Lrulcinb* Bionisląw , Kr.noiszek Dziodzioki La 
Bs.ubm.lu Maroe.., ilynaJŁi r  r- Michał ar. Ftl(d 
awik Fechter M.ohsł, ka. Łormanio Barnard dr
Ja?1, dr. Gąjew.ki Ksawery, dr. Uoldman Barnard dr
G e r» tu » a  Toofil, Głodam^ki Frbuciazek, dr. Ofib. ewssi
• t u t a . ,  Goł,b aędraej, Gostkowalu h Hirachbertr

Aarol, urtja r aj d^nand. A lf , -  ̂ M Jłal
AJ M c i a ,  JauiowiO. kajeUu, Jw-ólsKi Ja ,
A.o».»uaer, dr. Jckeua Manryoy, B.aoz»nowski J
«ł»w, b«r. n.*une Alfred, ar. Aarcz Maksymilian, K“ PU" 
1ZKO Seaoryn, Kaaanbiiuiu Laju, Aiip»ndwski łtaroi, ar. 
ailaraki Józei, dr. Koluoher joz.f, dr. Koiiaober Julinaz, 
KoiŁeoki -tao.f, ko.tecki M*. i i, Krtyż*noł*Bki łtaliksi-, 
nrzyzłlowlki StamaUw, K „k j«u dr Auczk ewicz Jan, 
awaazynaki A-jstao, ^ 0„aoBł„klŁł AntjIłl) dr. LÓJ.en»toin 
Bcrc«rd, Ljwmm otefsn, L .dnum c Bolesław, dr. Lu- 
b.ńaki L.. dr. Maatjtiu ud., Malinowski L , dr. Maliy A, 
dr Msłecki A., M^nssyński JMańkow.w Antoni, M»r- 
0j l  L., Mart. tui F., ks. M.jnrak A., Miłsszewaki Jan, 
Mdl slińaki A , Mjcunaok. L„ Mokrzycki R Mozer Z., 
NiemozyoowiJu a., dr. ^  Opolslu W .,
Ore»tLin H. r “» Piepes J., Pierołyn-

L- f  Pstiikow.8. ; ^  W,’. P ^ i e w s k i  F ,  dr. 
Popiel i » 41 waki K., Pu»ndr,
dytokto' bant i, P™*”  ^ » Baoiborskl L., dr. Radzi-
a»< w .ti b., -̂ V  1 •’ ur" Kużań" f t i  J., Ruck"- Z . h* a J J r j  'i % W . Ł  [ ,  bspała- 
ozyń.ki U., &embr»tom.z j .  dr, hjlw e-
11109 F  dr. dam,iewicz ^  a ., nr. tóroy-
lowA; £ ., cjierocinski S.. £  ■ Sk« l  A., Stokowski
A., osaritel U., Stroka A »; dr Srpn Stci«*e' k l F ., 
ot -i Z., dr. dkałkjwski A  Sseparo*ia J., d r d 
s u  ą ,  dciunht H , Szweuzioki - . ^Petm .ueL  Jb., o i . , 0P
R a ro i, l e l u z e k  1* ., T ep* W.« T o f J M e k i  ,  Wtó la i, 
Wieduć J. Widmann R .. ‘ Wdkow.ki £ ,
Wajda P., Wal ehwwicz M, .u J.,
Weiss J., WierzbiclL L , Br. Wolnu ^  jj0Biy kB1 ^  
W obńaki M .t ZąjaOEkowalu Ii*i % J?WJCZ Zimm F .,

* 5  w.;
Zolkisiriiu 2  ,J-» V

Sprawy gospodarcza ■ handlowo.
L w ów  20. liatopada. (Sprawozdanie lwowskiej laby 

kapieokiej). Ceny na 100 kilogramów pan tu  Lwón 
Pszenica ^ .  rwona złr. 1 0 -  dó 10’2B, pazemoa Mała 
10-60 do 10-75, pa/enioa żółta złr. 9 50 do 9 76, jećenna 

do — , żyto6-26 do 6-60, średnie—-— do — 
jęczmień browarny 6 76 do 7 26, paatew. 6’26 5-76,
owies sir. —*— do —‘—, j^ooh do gotow»ni» 
do 7-60, pastewny złr. 6 — do 6-75, *yka tir. — —

do — . Wb dr. — do — knkurudza .tara złr. 6-ŚO 
. do »<r. 7-—, nowa zL*. — do —*—, rzepak zimowy złr. 
j 15'25 do lb ‘5ó, rzepai. letni —•— do —-—, Inuuih* 
12-— do 12 50, nasienie lniane —‘— do —•—, nasienie 
konopne —•— do — , k»nicsyiui 47-— do 50-—, kudnek 
— do — —, anyż — do — , anyż płaski — 
do — .

Sprytni, za 10.000 litrów procent: gotowy zł. 3135, 
w terminach w miesiące —•—,

Waluta, mark złr. —'58'/.; rubel 121, Napoleondor 
sir 954

W iedeń 19. listopada. Na’ dzidejszy targ przypę­
dzono wołów bukowińskich, beisarabskiohi mołdawsr.jh 
866, węgierskich 1384, niemieokioh 396, razem 2635. — 
Między tymi było 886 paszowych wołów. Targ był zaraz 
z początku bardzo leniwy, płacono atajenne woły węgdor 
skie i niemieckie złr. 53 óO do 60, prLua zł. Cl, galicyj­
skich itajennych nie było. Paaaowe bessarabakie zi. 50 
64; pizy końou było taniej o 1 zł. na lOOkilo. Konaum- 
cja bardzo mała. Granic do ekaportn c^gle „amkni^ta. 

K r z y s z t o f o w i o z ,  Caffś riLerbóok Leopołdataui.

Ostatnie wiadomości.
Z  Wiednia telegrafują d. 21 listopada do 

G~z. Nar, Z najlepszego źródła mam wiadomość, 
ii Moskwa pod Sistową urządza obóz zimowy. 
Moskwa zamówiła tu 350 dwupiętrowych żela 
znych baraków, i 20 magazynów żelaznych za 
cenę 4 milionów rubii w złocie. Termin douawy 
1 grudnia. Według kontraktu jest zauti*eżonem, 
ze transporta muszą iść przez Galicję.

Po wj pędzeniu Moskala Jonina z Bośnji, 
objął tam rządy powstańcie niejaki bkODia i 
przybrał nawet lytuł księcia. Korespondent 
tenior Łluyda z Kni^a. bardzo niupoi>hłebaie wy­
raża się o J^arakterze tego indywiduum, ósobla 
udał się do Ceiynji, a tymczaaem w całej Bosnji 
znajduje się obecnie tyiuo jeden oddział po w 
stanczy, nie liczący więcej jak 200 ludzi.

O mniemanym zamachu na życie cesarza 
Wilhelma czy też Bismarka, pisze berliński Mon- 
tuyM att; , W  sobotę z rana doszło berlińską po­
licję kryminału^, że knuje się spisek na życie 
cesarza i że sprawcy przybędą jakimś pociągiem 
do Berlina. Rysopis odpowiadał ściśle rysom pe­
wnego młodego ozłowoka, przybyłego koleją 
wschodnią, którego też przytrzymano. Miał un 
stanąć w uueście w pewnym „hotel garni“ i cze­
kać ua swego towaizysza, a lubo policja od so­
boty w południe była na nogach i strzegła na 
znaczonego hotelu, oraz wszystkich dworców, je­
dnak nie powiodło sik przychwycić wspólnika 
spmkn. Radca sądn Hohmann przesłuchiwał w 
niedzielę po połuuniu aresztowanego, który jest 
Polakiem, a którego imię zatajono, aby śledztwu 
nie pizeozkoazic. Obecnymi byli przesłuchaniu 
prokurator Tessendoiff i radca (Schmidt, naezel 
uik policji kryminalnej.

fVe«ta otrzymała z Berlina następujący te ­
legram : „ i więziony Boisk * skutku podejrze­
nia o zamach na cesarza Wilhelma, nazywa się 

yskowski i liczy lat 32. Czy rzeczywiście jest 
winnym , dotąd nie wiadomo- . Późniejszy tele 
legrani korespondenta t r m y  z Berlina opiewa: 
„Nazwisko uwięzionego nie jest Laskowski ale 
Lujewski. Z porównania, fotografji przekonano 
się , że Lujewski wielkim jest oszust em ; tem 
samem poJuukje s ię , że cała sprawa zamachu 
h«ikiOugiemu. Twierdzono z początku, że zamach 
ten miał się odnosić ta tże  od osoby ks. Bismai- 
ka na co trw m  słuszną robi uwagę, że ks. Bis 
mark znajduje się w Yarzinie. ____

Tulipany „DHuBUlil M U L I"
W iedeń 20. listopada Izba posłów 

Rady państwa dała odmowną odpowiedz 
na żądanie ścigania sądowego posła Na 
bergoj*.

W dalszym ciąga rozpraw jeneralnych 
nad statutem bankowym, zabiera głc3 br. 
K e l l e r s p e r g  dla sprostowania, i oświad­
cza, iż on wcale nie neguje prawno-pań- 
srwowego stosunku do Węgier, a w r. 1&67 
był przekonany o konieczności ugody, zwal­
cza zaś tylko za wielkie ustępstwa dla Wę­
gier,

Skene ,  mówca jeneraluy przeciw pro­
jektowi, nazywa teraźniejszy stan rzeczy 
ciągłą, tajemną wojną między oboma pań­
stwami (Austrj$ i Węgrami).

H e r b s t ,  mówca jeneralny za projek­
tem, w dłuzssej, bardzo pochlebnie przyj­
mowanej mowie odpiera ataki, wymierzone 
przeciw projektowi bankowemu, i oświad­
cza, iż sprawa bankowa dlatego w r. 1867 
nie została uregulowaną, ponieważ cesarski 
przywilej bankowy, ważny dla całej mo- 
narenji, upływał dopiero w r. 1877, a Wę­
grzy przeciw temu ani chcieli, ani mogli 
wysiępywać. Dr. Herbst uznaje wyraźnie 
prawo Węgier do urządzenia samoistnegu 
banku.

iSehaup stara się uzasadc ó stanowisko 
mniejszości komisji, poezem posiedzenie 
zamknięto. Następne posiedzenie jutro

P e te rs b u rg  20. listopada. Urzędo- 
dowo donoszą zWeron-Kaleh dnia wczoraj­
szego- Szturm na Kars był skierowany 

rzeciw fortom południowo-wschodnim, po- 
party Jemotwtwojami praeciw reazcie foi- 
tów Forty HaSz, Kanli ■ Suwari zdobyte
zostały przez tólumij 
naatopma wdarły ao (ortów Karadagh i 
Arab Te dwa forty bjły ™epodziMi- 
wzięte przez oebotmla- atoLarattóghztylo,
Arab zaś z frontu. ,

Rano usiłowała załoga opuszczonych
fortów umknąć w góry, »ie z0® ® .
ną i do niewoli wziętą. Zabraliśmy . 
jeńców, okcło 300 dział \ mnóstwo zapa­
sów. W szpitalach zastawmy okołc 4.500 
rannych i chorych. Straty nasze w j noszą 
około 2.500 w zabitych i rannych.

S ta m b u ł 20. listopada. Proklamacja 
gubernator* wilajetu Kossowskiego wzywa 
wszystkich muzułmanów, aby chwycili za

broń dia odparcia w danym razie najazdu 
Serbów.

Telegramy z Razgradn i innych punk­
tów donoszą tylko o wypadkach małowa- 
żnych.

Moskwa 20. listopada. Moskiewskie 
Wiedomosti donoszą, że główna siła Mo­
skali, zostawiwszy tylko załogę w Karsie, 
udała się ku Erzerum

B e r lin  20. listopada. Z powodu wia­
domo! ci, iż książę Reuss odesłał Fortę, gdy 
go o pośrednictwo pokojowe wezwała, wprost 
do głównej kwatery moskiewskie), podnosi 
Nurdd, Mig. Złg., że rząd niemiecki tru­
dno aby mógł znaleźć odpowiedniem, wy- 
stępy wa< jako rzec znik tureckich życzeń po­
kojowych pr.Łed rządem moskiewskim. „Ro­
zumniejszej odpowiedzi nie mógł dać książę 
Reuss. Ozy mu dano sposobność dania ta­
kiej odpowiedzi, w to nie wchodzimy.8

P a r y ż  20. listopada. Journal officiel 
dopiero we czwartek ogłosi snład nowego 
gabinetu. Weaług pogłosek, obiegających 
w kcłach parlamentarnych, nowy gabinet 
złożony będzie z prawicy i prawego ceu- 
trum i wchodzą doń: jenerał Rochebcuet 
jako minister prezydent i mlnisier wojny, 
Welche, spraw wewnętrznych, Baibie u- 
światy. Pou^er Quertier skarbu, Depeyre 
sprawiedliwości, Hanneville spraw zagrani­
cznych, Dupuy de Lome handlu, l l  ntgol- 
fier robót publicznych, Gicquel mary­
narki.

J P a r y ź  20. listopada. Posiedzenie Izby. 
Bet hm o nt odczytuje w imieniu większo 
ści oświaaczenie, wypowiadające, iż Izba 
wobec rozw janych w senacie przez Broglie- 
go doktryn, elfa przesLzegania swej go­
dności utrzymam.! nienaruszalności swych 
uchwał swej prerogatywy przeciw tar­
gnięciom się w sprawę sprawdzań wybo­
rów, odracza sprawdzenie wyboru podsekre­
tarza w ministerstwie spraw wewnętrznych, 
Rcille’a, aż do czasu, gdy komisja ankieto­
wa zbada rolę, którą Rcille przy kandyda- 
t.nach rządowych oagrywal, i gdy prze- 
ołucua władze z Oastres, któie pod jego roz- 
Kazy oddano. Sprawdzenie wyboru Reilie’a 
Izba odroczyć ucuwala 297 głosami prze 
Cfw 210.

M a ri o n (z lewicy) powiada, iż mini, 
sterstwo z dma 16. maja otrzymało dymi­
sję. Wobec braku regularnego rządu rąda 
on odroczenia pobiedz^nia do jutra.

O a i l l a u x  odpowiada, że ministerjum 
pozostanie w urzęuowaniu aż do utworze­
nia nowego gibinetu; istnieje więc rząd re­
gularny.

Ir ba uchwala 233 grosami przeciw 231 
odroczyć posiedzenie, i ustanawia następne 
posiedzenie na czwartek.

Senat bez żadnego zajścia obradował 
daltij nad ustawą o szrabie jeneralnym

Izba wybrała komisję budżetową wyłą­
cznie z samych członków lewicy.

W biurach zapytywali niektórzy posło­
wie z prawicy, czy Izba natychmiast uchwali 
s ta łe  podatki. GambeUa odparł, iż zaleźć 
to od okoliczności.

Ostatnia telegramj,,

k t a m b u ł  20. listopada. T< logram 
komendanta Hercegowiny donosi Ozarno- 
górcy, którzy opanowali byli fortyfikacje 
koło wsi Karnassi, po stronie miasta Anti- 
vari, zostali wczoraj ze stratą 300 ludzi 
ztamtąd wyparci.

Telegram Mukiara j-arzy podaje wiado­
mości z Karsu, które jedna! pa o 10 dni 
Drzedawnione.

S t a m b u ł  21. listopada. Telegram 
Muktara paszy z dnia 20. b. m. donosi, że 
nie nyło żsdnego nowego ataku Moskali na 
Erzerum. Moskale stoją pod Deve Rojun. 
Muktar nie otrzymał z Karsu żadnej wia­
domości nowej.

1 elegram Smejmana z Rasgradu donosi 
tylko o rekonesansach tureckich i małych 
utarczkach w lóżnych punktach.

Mehmed Ali kończy przygotowania do 
odsieczy dla Osmana.

Londyn 21. listopada „Standard- 
tzzywa rząd, aby wobec zdobycia Karsu 
poczynił kroki ku obronie pozycji, nakre­
ślonej w  majowej depeszy lorda Derby ego. 
(Depesza ta była odpowiedzią na manifest 
wojenny cm a Red.)

21. listopada. „Republiąue 
Irancaise8 pisze. Wobec pretensji senatu 

wzbraniania się Mac Mahona do zmiany 
polityki, Izba ma obowiązek, tak długo od­
mówić budżetu, aż w ministerstwie po­
wstanie większość zasługująca na zau­
fanie.

R z y m  21. listopada. Zgromadzenie 
większości Izby postanowiło wybrać kieru­
jący komitet z 15 członków, który będzie 
co kwartału odnawiany. Komitet zostaje 
pod przewodnictwem prezydenta mimstrów 
lub 2 wiceprezydentów, wybranych z ko­
mitetu. Oairoli poróżnił się z komitetem i 
opuścił zgromadzenie ze swoimi stronni­
kami.

1  > ie g r a m j  i b t - o w e  z dnis 20. listopada.
W ie d e ń : p»i„aiuL z \  n -io  tyto  zł. 8 40 — —;

okowita pr. 10.000 liter-peroent zł. 3676 — • ; _
B u d a p e a / t  pazfei ^oc (76 kiloyr.) na jeueń zł IOSO;
B .t  in .  Ptreni-ia Łółta na listopad 213 60, ly*'-
lcoc 000.00, okowita 50*80; Szozcoin:  pszenica nu 
Lslop. -grud. — , rzep ik na jesień — : P* pf.; 
mąki 160 kilo 69 7).

W ie d e ń , 31. listopada, 10 goai, 44 min.
Akcje Kredytowe . 2 6 -  Akeje koisiAar.-Lsd 2i 2 76 

B Aoglo-Auau. 88 75 L ,  Połndn. 7885
B Umonabank —■— ,  BanrnFr Austr.
b Verein»bacjK —•— 20-frankówka , . . 9'62

Oapoicbienie: bardzo stałe.

Telegrafow ane k a ru  w ledeick ie .
Wl( d u ń ,  20. listopady 2 gcaz, 10 m 

Losj kredytowe . . 166-26 dng. SiMts-Obl. 1877 06 76
Akoje Wfigior. Kred. 17tf— 

B Ang.-Austr. B. 86 — 
Uniun.bank . 68'— 
Oole, Her.-Lad. 240 26 

,  Północu. 192 60 
I .  Połndn. 7Ł06
.  r AlfSlds. 12 -

.  ELkb ksty 169 — 
l Lw.-Cser. 121*0 

WM .toi. *09 76

Gmc, Inderriuzacja 86 — 
1864 Losy . . . .  1311 
Siedmiogr. kolej . . lCć 60
Veik chrsbank . . .  07 60
Tureckie Losy . . 16'—
W p g .-G aL  kolej . . 96 60
, *•,. rank-Actie- 
S ta a ta b a lm  . .
Bankrerein .

25660
67'—
79-60
o876
1-81

Wggierakie Losy. ,
B B BedoUa. 116 60 Reiohamark. . . ,
p B Albrechta —•— Roasyjskie lUtA-noć?

Uu^csobianie: słabsze.
W ie d e ń , 2). listopada.

Jad. J i |  pań. ar bank. 63 16 L ondyn ......................118 70
1C6 40 

&»3 
667 

68-76

■rob. 66-60 Srebri 
Beuła w złotńa . . 74- — 20-frcnkówss , .
Loay potyoz. z r. 1£ >0 112*75 Dukat ces. tue.
Akcje baz. u naród. 818— 100 mzrsk aiea-ifc 
Lxc, banka kredyt. a03'6Q 

B erlin .
BostyiAif noty ban 2T6 50 btaatsbahr .
L w jt łtedyt *we. . C49*— Kolei Ilumuńskiej 
Lombatcy . . . .  184'— Anatrj.ckit banknoty 170 C-3 
Ga.1 .yj ou« . . . 102'50 Gapoi. stałb

J^airyś, 3*/, renty 71 60 LoióbaaK . . 166 —

15 —

O sta tn ie  ladom ości.
W e  w c zy o tL icb  k i ię g a r n ia c h  lw o w s k ic h  

j e a t  do  n a b y c ia

„NADPEŁTW1AN1N“
Kalendarz hum orystyczny  

na rok 1878.
C ena 5 0  c t. G łó w n y  s k ła d  w  d ra k a m i  

O s s o liń s k ic h  w e  L w o w ie

Zwracamy uwagę na ogłoszenie 
Loterji złotej S t a n i s ł a w o w s k i e j  na cel 
dobroczynny.

Dnia 20.  listopada, 
■wńw, a Izby kandlew^ 

Z OL >  sa ntmkf. 
a elsirml. Kai .Lud. 67)0x1.

.  Lw.-Czerń, i  2u0 ił. 
Banku Hip. gal. i  200 zł. 

.  Kred. gal. i  200 zł.
II. ZMy iz itwtoni we 100et. 
Tow. Kred. gal 6*/, w. a

s  ■ a 4 '/ ,  B

sJaku dpewT-. gztie.
III. Urnr  OJUna aa luo U. 

Galie. Zakł. kred. włoi. 6*/, 
OtrńU roln. kred. zakł. dla
Gal i Bak. 6°/, los. w 16 L 

Tow.krecLmiejs. «•/, w l i i  
IV . COmgi aa 100 wt. 

IademmiSBOjjae ralioyjak. 
Peśyozki kraj 1F7S a 6% 
Leay miasta Krakowa. . 

B Btaniaławtowa

M a ił

Dakai holenderski . . .  g 67 
uesaraki . . . .  570

: I bwnkówka. . . . .  9 1 o
r «  imperjał roer-jskl . 9 84
Bnhal reaayjaU srebrny . 190

,  a 1 22m m a i , 1 «m*eekml . 59 40
l u k u  na 101 I n  . . . 10736 
K a p e n y  w a re b r . a a  100 d .  1 0 7 __
W ie d e ń  19. listopada.
i*Lqeda.dIofp«ńat.bank. 68 40 
* %  B a a a r e b r .  66  85

słocie aa 100 pap. 7416 
~ ind. Niż. Aostr. 104 60 

k eaeskie . 10860 
a wwierakia 7(
B galicyjskie 8640
a bokowmsk. 83 —

- .  b aiedmiogr. 76 26
6BV|f-P>*.kel.SOOfr.l90ita 88 —

Litij/ ig^gmn
»•/, Banka S sred. Ust] . 97 66 
4% gaBeyjaki. . 77
53* •  • * 8176
K p i  t U  kred.wtafia. 95 — 
7«w .kzsd.am 4.r^w U l, 82 
W, nrj tiw dde Utef . . -

Ąi

240 
12225 
2 4 3 -  
218 —

85 — 
79 — 
B6 — 
90 30

94 60

9130

86 90 
9060 
16 60

Płacą

237 76
120 _

214 —

84 25 
7i 26
84 26
89 2f

93 60

90 26

85 9<r 
89 — 
14 26 
20 —

6  6 ' ’  

6 60 
960 
9 68 
180 
] 20 

6840 
106 25 
105 —

63 20 
6665
74 - 

104 — 
1C3
7860
86 
8 2 -
75 60 
9776

97 40 
77 
8460 
9460
8160

Potyczki loteryjne.

 mc
państw ■ r. 1860 

«y potyczki ■ r. loos 
a potyoa.wgg»'»
a Co moren ta .
a Kredytowe . 
a Zejgl. par na 
e księcia Sslm . ,
e b . .

a hr. b t-tkn^2 *. *
a miasta Budy . .

ks. Wiudirmgrttn
br. Waldstein 
hr. K 
Rado
hr. Keglerioh.

Jkejw bmtkowt i prwimyśi.
Banka naród, au.trjac 
Zakłada kredytowego. 
Zaglugi par. na Dunaii 
Kelei połnoo. Ferdynaa 

raądowij fr. Ł . 
zachód. & E lf et 
Południowej . . 
Galioyjakiej . .
vsemiowi«oki«i • 
Albroohta . . . 
węg. półnoo.-weol 
ks. Ru _ol£n 2 j ał. be 
Alf id. I  inmańAiąj
Koszy oko-Bof---
Biedmioi— ’

,  Ciaańskiaj 
,  wsohod • węgierakii 
,  anatr. - półnoo. - aaol
B Fraroiabka-Józein 

B uku anflo-anatrjao.. 
Zakłsdi kredyt węgim, 
Banka franke-nastrjao. 

galia. dla lund  
[ p n .  wKrakew 

■ “ i i  nL  , .

żądają płacą
106 25 104 75
139 — 138 50

SOS 60 302 60
1C9 76 109 26
113 60 113 —

122 — 12160
139 - 138 60
79 60 79 25
26 - 2 5 -

164 - 163 60
82 50 9160
40 25 39 76
2 7 (0 2 7 -
23 77 28 50
fiO — 29 60
29 26 28 76
28 — 27 50
22 60 2 2 -
13 26 12 75
14 — 18 60
1 6 - 14 76

822 — 820 —
203 80 203 60 c
336 8 3 3 -  \
1925 1920

266 60 265 —
159 50 169 —
7 7 - 76 60

239 26 238 75
122 — 12160
--  -

109 60 109 —
115 60 1 1 6 -

. 11250 1 1 2 -

. 100 60 1C0 -

. 104 — 103 50
; 1'2 60 172 —
1 — - -- „

.  108 60 108 —
. 129 - 128 50
, P5 — 84 60
. 178 76 17826

—  —

-----------

r w — 97 —

Oikgt pionowwetmta. 
Lolei koszyoko-bopnm 

b pzństwow. 600 fr.1 
B £mnja z r. 1S67 
B południow. 600 fr. 
e Bony 1876-76 6 '/, 
b p.c.F. lOOzi m.k. 
a ,  100 zl w n
a „ w srbr. 5'/, 
B połud. pół. niem.

6'/, za 100 zł. w a. 
b 6°/p w srebrze 
.  gŁh : Kar.-Ludw. 

300 zł. w. a. w srb 
5* o za 100 zł. . 
Emisja II. . . . 

b Lw.-Cze: . i 300zł.
(w trE B°/p za 100) 

B Emisja z r. 1867 
B Siedm. 20' zł. w.a. 
■ ks. Rt dolfa300zl. 

w sr. 0° „ za 100 zł. 
row. pragrki, przem 

ńel po 300 zł. .
Wal ut y .

żądają płacą 
09607 0 -  

i53 -  
144 — 
107 —

100 
98 — 
’06 —

dukat na wagi

za 100 marek

87 25

101- 
100 •
76 — 
76 30 
0 4 -

76 60

89

6 63 
6 63 
9 55 

12 —  
9S3 

100 60

58 85 
121

153 — 
1 4 3 -  
106 75

98 50
se ~

105 76

100 50 
99 80

75 50
76 — 
63 76

7 6 -

6 67 
6 67 
9 54 

11 96
9 81

106 30

68 75 
1 20

Warazawa, 15. liitop.

lńety zastawne le  serji 
.  .  2ej»«rji

kupon .
r  a

knpon . 
b likwidac—ne .

kupon 
Kbm warszaw.-wiad..

bydgoe. 
1 « «  
lBtt

rb.|kp.

86 30

rb |kp
99 76 
99 75 

158 8, 
97 35 

200  —  

85 — 
183 */,

217 -  
210 —



4 D ż M N ik  i$ i$ K i .

c hustln z im ow e, P e lery n k i  i Za- 
n u t k i  ba low e, H a]k : . S u ­
kienki i G.ar/.iturki dla dzie i
w łó czk o w e . W . wst.jżKi i Piói-a do kapeluszy, Aksamitki, 

Koronki, R oniyny, Gipiury, Wstawki Gaz?, Grtns.din, 
Frou Krou liazgs Krepo, Tiul brukselski, Creppe ,le Lifce, 
Tar łajany, Muszliny, Organtyny, Siatkę do po iwiekania. 
Frędzle, Kref iny i Guziki pasmanteryjne, Śpię ia, Kutasy, 
Borty, Taśmy, Szutasie. A u n i t*  \velwex, Kyps Lustrynę, Bruk elinę. Klot, Cp.oirse, Tyfcik, 

mz p 'r . a l ,  Po lszewk: w rękawy i na kieszenie, Płótno ,jz8-e,
k u a i

GJanz .
Kreton, Son s , Po kaV, Bat, styj i t. p . , Jedwab neapolit„ński, 
Półj dwab i Nici do mas-yn, Mia "y krawieckie, Ki edki i Eadelka, 
Eotri do go sutówt BryKle, H.afiki, Okówki i wszelkie potrzeby 
do sukien damrk cn i mjskioń.

1C22 7—0 ft) z a r a f i w i e n  a  w y k o n i r ą  n a j s p i c s z n i e i  1 n a j n k i i r t i t n i c j

P o l e e a  z i> a iiy  z  t e s l o t c t  i  d o b o r o w e g o  t a r a n

MAGAZYN ZAulSKI
J ła m ila  S t r z y ż e w s k ie g o

we Lwowiu, przy alioy iLalickiej pod 1. 4.

w v . - •> ,rw v /w  ,

f  P  O S Z E K  p
- o  «  m i  u  t f j t  k  4 ^ 1  * m  

m m  & LEiDLOFT Następców
■V n  :

jako n.jV't : zy ś“" d.’ desir.fekcji
\  przez uwagi nauk"we i •- ladze rzą- f  
f  d:>w« uznany, do r.abycif z rrzepisem )
J  uf.* ia w s! riynkaob po 3 kih gramy 
\  po <J(J C !lt. w .

ant ecu p o d  „ Węjierslcą Koroną* /
i  . s .
^ r y -5 - w 't  1 .,-awzo S2--0^|<j

t y  c l i  c iii i n c l i
w;jl«t;o s dr ku breszurr poetyczna pod tytułem :

.dzanowuaj Pnru.-rmdri, 4y (. ■ ■ 4 i sobie 
,-iPb'c taase, TrjrsL. i rftferwsal© wyn: '-bowsate

K ie d y  b ę d z ie  P o l s k a ?
napisana przez

W A R S Z A  W I A K A  ,
autora św ieżo w ,,złej Droszury: „ C z y  b o d z i e  I b U k a l  '1,  k tó ra  się 

ro z esz ła  w  h w  ó tk t  w y d a u l  > U w p rz ec ią g u  p » ru  ty g o d n i.
Zam ieszk-li na prowincji, życzący natychmiast po wyisoiu z druku odebrać 

poczty pod opa-ką broszurę:

SŁ*e& y  b ę d z i e  P o l s k a ?
racz j  nadesłać przekazeu, poczto vym franco na ręce Administracji „Dzień- f  

nika Polskiego" we Iw o wie

e e n M w ^ .
. «... M 'żna tskże dcfącraó drngie 2 0  C e u tć f t  na broszurę: C * y  ląęd *d.}

v /  m f i r l ' l @ W / C Z ( l 'M ź  która się jeszcze znajduje w .uewiolkńj liczbie egzcmplatzy.
%>* v<>r\%>»lr......

' f f  i
- ; > &  • V. szycia

W I C W I S
i  J A R Z Ą B K I

<iągle utrzymuje i poleca 
h a n d e l

wielkiego systenu i kons^mkejf.,
uiftu: aaezcryt polecić

w i e l k i  e&£ s k ł a d
w W l e C i J m ,  K & ratnem ^ą 6,
Wypłatę. p n y jŁ ^e  ;Ł’„ie  ra tan i be- pod- 

yy .aria ‘eny. iO)7 H 2--0
Sanniki prseaełaro opłataie.
* F ' W  ai*c9iato'v»k l.s

- e ■= b “ a i Sr

w Tynku 1 42. 1

O

O
o o o c s o o a o o o o o

OZAPAŁKI
^  v o s k b v e  d’a fh :i 'o w eg o  oświe-
. t le n ia ,  v.- r  żaych  ozdobnych kie- 

A  szonk  ,-fci w ioB ości p u d e łk ach  po Q  
3  c is t -  ; . ‘rew am - c n z w e d z k l e  jłj 
z a | r « ł s * l  :ed .fu ie ' e  p e -zne, gdyż  ^  
ty i -o o p u  • sika zapalić  je  m ożna, Q

O paczkę ( . O pudeB .ach) po r 2  C B t ,  
poleca 1789 1 - 8

0  O , T .  %r I N C W  Ł jE H *
T r e  L w o w i e ,

O m Cr£ a00 trs >

8O  Cl 0 0 0 0 0  3 0 0 0

f C ^ n t r a l i t
wiadomy : ie nccże być zawarty przed 
26 t. m .; od dnia tego oczeknię porozu­
mienia stron int-iesoTzanych n sposób 
wskazany. 1790 1—1

M. 44.

.J5 fla ►eg O 
® ^  bJ O* h N
O,

■y-) 03 a
N* ©® a

|  i r P Ł Ż h l  W i 8 P B Z E D i i i  WB»elkic. wyrobó z ze srebra
I  i stołowego 18 próby po cenapa fabrycznych.
“u « h # u b b s « ? j

Od wielu lat zaszczytnie zn<.ny h a u d e l  u e g a r A w  pud hrm%

W. PENTHER we Lwowie przy nlicy Halictî  1 n,
nabyli podpisani przed trzema laty na swa własność, a pvv--.'K 
szywzy go pi zez . 1*11 i  w y b ć i  Z e g a r k ó w  1 Z e g a r ó w  
z  u « l t l > J i i i e i 8 X } c l i  f a b r y k ,  tudzież prrez n k t a d  r y -  
r o b ć w  ( a b l i e r i i k o - Z l o t u i C z y c L « pouczyli ob uwa te ra-

wody z pracuwniam.
Pro^adząc dotychczas handel ren ku zupełnemu zadowoleniu 

Szanownej P j . Publiczności, staraniem nafc*em będzie i nadal 
przez akuratną usługę i n m l n r ^ o w a u e  c e u y  zaskarbić sobie 
dalsze względy i zaufanie 1136 1- 0

Ł. W e ig e l
zegarmistrz.

D ą b r o w s k i
jubiler-złofarK.

I  Z €  P E Ł N A  W  r S P B Z E D A Ż  wszelkich wyrobów ze srebra 
i stołowego 18 próby po cenach fabrycznych.

IW ®  am zaszczyt dunieść Szanownej P. T. Publiczności, iż istnie- ^  
jący tn  dotychczas pod firm j F .  d '  JL. Ł I R S C H S E l i

HANDEL MEBLI
na wyłączny mój rachunek n: byłem i t*kowy pod firmą:

F F .  K 1R S C H N E R
z niezmniejszonym funduszom, n op-t -zywjzy skład na nowo o. G j e ,  
dalej prowadzić będę.

Łaskawe wzg.ędy i zajiam e jak iem  gię aawniejsza firma szczyciła, 
proszę i dla mnie w tej samej nrerze zachować, a rtar.zniem usilnem 
mojem b§dz:e, przez ró r aą. punkiu lnosć i rzetelność na to zasłużyć.

Z wysokiem porażan:em 1791 1—6

F r a n c is z e k  F L irsch n e r .
f w y g # : Jak d o tąd , utrzymuje ra  składz o wyroby z giftegu 

drzewa b r ó d  T h C n e io iF  w  W i e d n i a  i lakowe po cenie fabrycznej, 
wszelkie inne gatunki mebli i obicia po cenach najniższych polecam

iOOO^OOOIOOOOOTOOOIOODOOOOO
EDV. GEBHARDT v c  Lwowie

p i t e  M a r j a e h i  1. 7 ,
poleca swój wielki i obficie zaopatrzony

SŁład porcelany, szklą, fajansów,
Lł e j , chińskiego srtbia i Alpżk.

Największy wymór s e r w i s ó w  s t o ł n w y c b  do herbaty, ku..y, umy­
walnie, jakoież do wina, hzworu, piwa i dc toale; ze szkła szlifo „auugo

8  i gra wirować egc w u a j n o w s z j  . i .  f a s o n a c h  i  d e s e n i a c h  p o  
c e n a c h  u iz k lc L  s t a ł y c h .  1716 o -  O

0 3 0 0  JO O PPO O O O O O O O O O O O ri

Za najwyższym lozkanom Je6o c. k. apostolskiej Mości.
Bogato wyposażone, przez c. k, Dyrekcję loterji liczbowej gw»rantov.Sue

)8 MIII. Loterja państwowa
której doubód naprzód salzburgekiemu Wydziałowi kr. jowemu na założenie domu 
podrzatków i wiedeńokiomu stowarzysr .niu pracy kobiet, następnie także, w m_arę 
dochodu, innym humanitarnym zakładom będzie przeznaczony. — Ostatecznie

ustanawiane
k310 w ygranycb wynosi razem

i składa się z
4  g z ó w n y c h  w y g r a n y c h  w ogólnej wysokości 130.000 złr.

albc mianowicie:

2  i «  GO(l x lr .

re n ty  w zło

1 główna wygrana 70.000 zł. renty złotej 
,, „  3C.0Ó0 zł.

1 główna wygrana 20.000 złj renty złotej 
1 „ „ IO.ijOO zł...................

R y p s  c z a r n y
czyslo T-ełni*ny na pokrycia futer 
damskich, n i żnpary i kaniwelki męz- 

kie i dsmskio.
1 *f> co tm . er.yli 2 f k. szerokoś i .  

•lok p> a ł- . l- f.Ó, najleppzy po 3 złr.

Kaszmir czarny
’ Ewd/f-wy wełniany r!A suknie damskie.

116 uulm. ttcrli 2 łok. szerokości, 
łok. po 1 złr. 40 cnt. i po 2 zlr., poleca

F » r o l  G r u c h o l
lia iM  p łócien

we Lwowie, w Rycku 1 
PW F' Ma żądanie posyłam  próoki.

Vy’ moim hJa ’lu wyciskają się wzo­
ry pod haf:, przyjmuje się bielizna do 
znacz?-:-’, atramentem i <lo h a ltu

1 8 7 7 .

1"81 1—6 Karol Gmchol.

L. '5.943. i -85 1 - 3

Konkurs.«
Na mocy u c h 7 'a t ,r w y s o k i e ­

go W \’dziatu krsjowego /. a. 9 . 

listopada 1877 do 1. 36 080, 
rozpNuie "ię k*;ukurs na odtó- 
żniaia a* aie z d c h x  1. stycznia* 
r. 1:71:

s z e ś ć  p o s a d  s . - k u a d a r iu s z ó w  i  M. Bourdon
t r  y  p o s a d  a s y s te n tó w  ld k a r -  Pr7-y ul!cy Sobieskiego N. 9 na I  pj 'trze, 1 

s k ie b  i r z y  od d zi. la .c n  c n o r y e b  _  —. _  p! F ? a ,_1439 
k [S j‘o c e g c  s r p ’.ta la  pow  s z e c h n e - , " - ® r T l i r

p o l e c a  1436 16—0
w najwięksbyTfl wyborz*

W. M arszałkiewicz
ire Lwowie ul. Krakowska 1. 6.
V, kilo (Jongt cesarski . . złr. 1 60

.  herb. familijnej . . „ 2 —
*/» » B czsj-nej (Liamond) B 3- —
V, n n kwiat (Melange) „ 3 —

.. „ Imperial . . .  „ 4- _
V ,  • Wysiewki herbaciane . 1-20 
R C W  b i t  m s k l  b a r d z o  n u r y  

1 buttdka po zlr. 1 i 1 * 4 0 .

> I n j f ic f io  o r p o i e z D e j
i, JT. W . B £ C K , 5m:
?  lo/iłtł IrCrtłtiTn CTCain folrowAnn ^  DO

z 34 poprze^niemi i następnemi wygraneuii w złotej i srebrnej rencie i */s louu 
z 186u r . ; 2 wygrau* po 5000 zł,, 10 wygranyen po JOOO z ł, 100 w ygr^njjł po 
2fO zł w rencie złotej, 160 wygranych po 100 z i w rencie sreDrnej i . OOC seryj 
''wygranych po 20 zł. gotówką.

Ciągnienie nastąpi n ieodw ołaln ie 4. grudnia 1579 r.
9 9 ” Jeden los kosztiye 2  zi 50  ct. w. a. ' ^ ® 1

K  j Bb^Zo szczegóły zawiera plan gry, który wraz z losami m jzna otrzymać 
ó ó  ,  ,zp:“ 1 r p M  -i»le loteryj państwowych, Stadt, Riemergacse 7, 2. piętko w R  Jakobern.f, jakc też w licznych miejscach zbytu. 1637 fi -6

, , .. RE L o sy beaq w ysyłan e b e z  o p la ir  porta. S

 z c. k. Dyrekcji loterji liczbowej. Carl Latcur vcn ThurmDnrg,
Na sprz Isż z wyłączeniem pośredników | |  | ] A | « I | | A P  Wiedeń, 1. lipct, I 877 r. o. k. radca dworu i Dyrektor loterji liczb.

M f l j ą t e k
Htanisfawowsliien., składający 

się z 3 folwarków, w Mirra o dobrej zie 
mi, za 17C.003 zł.-- Adres pod lit. A.

leczy w krótkim czasie takzwaną ^pocz ta  Bur.,ztyn. 1623 10 -10
9 r terzączkę. Flr.szkr 1 zł. Dostać mo- “
A żna w głównym okładzie na Galic'ę fl 
?  w aptece p. Ri.ek-ra we Lwowie, 2 
p  w Podgórzu pod Krakowem w «pt. ^
P  Wgo Skakrlskiego. 132a 14—O i  dóbr d o r o u n i c a  i P e r c t i y  w » » ie  L ie y tf . f  lN 
oso- « w powiępie horodnó«l-'ci, do 700 morgów

a-lnmi sAmnlO f l is a  fVklnr«lMlrł m t

w  I o o b a u  w  t i a k i . « n l i

h a n d e l  z b t ż o ^ o - k o m i s o w y
(własne składy).1786 1 - 2

Dzierżawa Ogłoszenie.
1/5 / P o s z n h n j e  s i ę 2_ o  ornej zibmi, równi} dwa folw arhi w . ,

i ’ ’* v : • j pa-tstw'a M łnp iislŁ R , okoio S 'C morgó t ^  py jB , t. j. W if, piW A
tlG łłlllO S C l Z g r i H l i e n i  ornej ziem i, każdy folwark od wiosny du, oraz pobieranie opłat

we Lwowie l6b w kajbliżskA okolicy. r ' . ^ 78 *  ^ ’ l« « H * ie n ia  -  T litwa
Bliżsi1* wiadomość w kantorze A- wiadomość u właściciela w Dupuskacb,

S ^ e l i a k i e g o  ulica Majera 1. 7. y czta tamie.

KANTOR WYMIANY
« . k . " p r * y n  g a l ic ,

akcyjnego Banku Hipotecznego
jcupuj* i  u p n i c r a

w iiy r f tk le  e l e k t a  i  w e a e t ^
pod warrmkjuni najprzystępniejszemi.

,  U S T T  E H O T E C 2 I E ,
ktćr. =dlrg prawa ■ dnia 1. Iipoa 1868 D» P, P X£XVrfl Sr, 98 
i nątw. ru tł ■ dnia 17. gruaria 1871, mogą być utyte do lekowania k a ­
pitałów KJndtmowyoh- pjpiiarnyoł: » u e  j uałiefi^1 lob i wotskowyab, au 

kaucje sluśboT-e i wadja,

na w ydzierżawienie I 
propinacji miejskiej w | 

i mio- 
do-j

gminn°go i od wprowa- 
1772 2—3 dzanych trunków do miasta na 

. Ht trzy od 1 stycznia 1878 —
- odbędzie się w dniach 29 Li-! 
stopa ia, 6. i 13. grudnia r. b. 

Cena wywołania 48 000 zł. 
Magistrat.

^  1792 1-3 król. woln. miasta. 
k!C Stryj, iS. Listopada 1877.

g° :o  J .W ' - ie . •JB IO R Ó W  D Z I E C I N N Y C H , A  —
"W t f m  k a n t o n *  d o  n a b r o i a .

sd^wyuzhj przystępnej 
handlu 1377 8 - o|

KAROLA BA ŁŁA BA N A
cem e

r. fa d y  sfim -d srji.szó w  i s s j - S S L lS S b R ij S ?
s t e n a  fc * w r t> h ;
tylk- na i --1 taser. «orn pq--------------------
teci-jin, :: ińrzy^iic wyk-żą dy­
plomem Dr-V M ad)fryny lub dy- T y l h o  j e d n a  s z c z e g ó l n a  
pl< mcm D r a  W, zech rank lek®r-
skicJ;. u-1 ysksncii' n*. iedcej 7 a .ledną hnt^lką Hun,

•’ tr Ackin/Ti'. węgierskiego, .iisirjacklego, irancusklego, IW£u,e....-.L , IJ.11 .. tu ir Cft.iegv. y^pJńsiclego lub też lampa-akiego, I
Do P>>S=*dy SćĄ.U : ds,. jlisza przy- a wielce szanowny g l ić przekorna «ie 0 do- j

widzącą jest płac* o rcozrvch broc,> czy,tości,i n’łdzW5 
600 7]. w. a. z dodaniem Apa-
lorego miessks.-ria w  łzuitalu. , -------------  , • „„„„i, t -wnir  1, , celem w^srrzedsm a sw jen piwnic, kto-1
zas a posadv asystent?, lekar- rych Eap « uynosi przeszło 1
ak-cgći, płż-ca o roczTych 500zł  10 .0 0 0  b u te le k  w in u .
w. a. bez wszelkich innych do- , , Wh,a Węgierskie
, ,, , J  1 but. Presburgera . . . • »• — 0 0 1datków. \ n ^^ Ri3l;ng

U biegający się o posady po- j 
w y ższe , v  podaniach sw ych  1 
winni 01 az w y k a z a ć : {

1) wiek, stan i miejsce uro-i 
dzenia; j

2) dotychczasowe zatrudnię- 1 
ni s i zuajomość języków kraio-1ł  . “ Wi..*, autłrjaclcie
W} o n  i j  but Elosterneuburgera . . zł. —‘9 0 1

3) Stosunki pokrewieństw?.1 > VóBiaueru bi-iego. . . , —on!
lub powino vactwa z osobwei w } ” J ^ ^ w k irg ira ^ -^ 90
służbie krajowej zostającemi. 1 , » białego „

Podania! bależy wnosić najda-j tnŁ p ^ t .  . . *jf. 1-30'
lej do 15-gO grudnia 1877 do1 » Johanniśbefgera. . ,
D yrekcji szpHafh pow szechnego! bui St

,  St Julten . . .
„ Cbateauz M argeaus

, S 5  » . i m t y «  po leeen ,a  ■ prowincji wyhokinj* 
•ifl 1 ł* n r fo f in i*  )h> Knr*le 'lileprynn b o i doUesento
n ro w ż ią * . 1031 99—0

N a j  k o w s z g

m a t e r j e  n e l n i a u e

na suknie damskie.
R y p s y  na pokrycia futer, F l ane l ki  an­
gielskie (drap des dames), Pledy,  Ohustki  
i S za l e  wełniane, K o c y k i  w^łn., Kapy  
i S e r w e t y  gobelin., Po ńcz och y ,  S k a r ­
petki ,  Kaf tan ik i  w eło , D y w a n y  an­

gielskie Dywani ki  na łokcie.
§ K Ł ^ . D  1763 2 - 6

P  J o m a  1 j M i z j y  s M o w e j

schLt;ńgów, barchanów, piki i rożnych 
towarów bławatnych 

p oleeo po m iern ych  cen ach  
obficie zaopatrzony MAGAZYN

J. Pietroscha i Spółki
we LWOWiB, przy ul. Teatralnej 1. Jl. 

P r ó b k i  na żądanie franco.
SKład k oc ó w  na konie.

.  u . .
„  m  .  .  ,

W ytrawnego.....................
„ */» bwart. z r. 1861

Węg. Mis. lacza z r. 1874 
Punter . wyskok. . . .
R u s t e r a ..........................
Budaj czerwoneiro. . .
O fn e ra .....................

1-—

3 —

we Lwowie bezpośrednio, luhi 
za pośrednictwem swej władzy1 
przełożonej, jeże-1 kandydat po-i 
zostaje w służbie publicznej. ?

D yrek to r 1 
szpitala powszechnego.

We Lwo- ie; 6 hstop 1877.

Haat-Sautorne
„  Barek - •

Szampana Moet & Cbanlon 
„ Cliąuot . . .  

Grand ven Eiliperial . ,

Loterja złota Stuisław sta.
Pierwsza Emisja tej h tc-rji nie doy.is ła

Nu skutek pozwolenia c. k. ministerstwa sLarbu z dnia 29. pa­
ździernika 1876, 1. 27239, odroczono ćL^gmeuie na rok 1877.

Ciągnienie odbędzie się w Stanisławowie 
dniu 3 L. grudnia 1 8 7 7 ,

Wydano nowe Losy drugiej emisji, Losy z pierwszej emisji nabyte, 

Pierwsi a wygrana;
Bryła u szczerego złota wagi i wartości 2 0 0 0  dukatów.

Pomniejsze wygrane:
Jedna wygrana wartości 1000 zł. w. a.
Dwie wygrane wartości po 5 0 0  zł. w. a.
Dziesięć wygranych wartości po 100 zł. w. a.

J a k  nowośu wprowadsoM 1 .0 8 1  W O L S E ,  * których każdy 
gra na gi i pomniejsze wybrane, lecz na każdy wypadek w y g ra C  
m nsi co najm niej stawkę.

Lns kosztuje X z ł o t y  r e ń s k i *
Kto san  knpi lob ale postara o rozbprzodai dzie­

więciu losów , otrzyma bezpłatnie jeden los w o lry .
Dochód czysty przeznaczony

na założenie domu dla kalek i starców 
w  S T A J i l B Ł A W O W J E .

Datek ni a duży, a dzieło miłosierdzia wielkie. — Date obulum Belizano 1

F Ł o m ile t H a d q  m ie j s k i e j  
11207 20—o w  ^ ta n is ta w o s c ie .

C.k. uprzyw. kolej gal.^ a ^ Karola-L ndwika.
L . I 0 .7;’ 9 ex  1877 , 1712 1—2

O S W l G S Z C Z E K i e .

Z dniem 20. Listopada b. r. zaprowadza się taryfa w>j<jtko,iya 
dla transportów zboża, ziarn strączkowych, nasion (lejnych i wyrobó,^ 
mełtycb ze zboża i ziarn strączkowych — z Rosj i  pochodzących ,  
w ilościach po najmniej 10.000 Łilogr. na jeden list frachtowy, — 
która to taryl-d zawiera obniżone pozycje frachtowce dla ruchu z Pod- 
wołoczysk, Brodów, -  względnie Lwowa, Krakowa do Wirtembergii, 
do Badrńskiego, Hesji, Palatynatu reńskiego i Alzacji i Lotaryngii.

Pozycje irachtowe tej taryfy wyjątkowej zastosowane będą 
w drodze restytucji i do tych transportów, które poddane będą re- 
okspedyoji na stacjach: Lwów, Kraków, Wiedeń (dworzec kolei Pół­
nocnej, także dworzec kolei Elżbiety i składy miasta Wiednia [Lager- 
haus]) i Monachium (zarządy domów składowych na dworcach: kolei 
wschodniej lub Południowej).

Egzemplarzy tej taryfy wyjątkowej dostać można na raszycb 
stacjach związkowych, w naszej dyrekcji ruchu we Lwowie i w eko- 
nomacie naszym w Wiedniu.

W i e d e ń ,  dnia 14. Listopada 1877 r.

Generalna Dyrekcja.
as

Z drukami „Dzi^pnika Polskiego* A.  J. 0. Roeoszs,


